
Rok IX. Petroków, d. 13 (25) ~rrudnia 1881 r. Nr. 52. 
Prenumerata w miejscu. 
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Za <ldn08Z ,:de do domu kwartalni~ 
kep. 10 III 

Cena ogłoszeń. 

za 1 rllZOWe po kop. 6 za wiers7. pe­
tit:; lub za jego mil'jsce (30lit.). 

Zl< 2 - 6 ra70we }lo kop. 4 za WillT8Z 
Id 7 .- 10 3 

Cena ogłoszeń na pierwszej stronicy po· 

dwójna. 

ReKlamy po 10 kop. za wiersz. 

CCM pojedyńczego Ilumeru l,op. 7 i .J ol. 

Biuro Redakcyi i ekspedycyj a główna w domu W -(70 MiCbelso-1 Prenumerat!! przyjmują 'OT Piotrkowie' Biuro Radakcyi i obie księgarnie. W Cz~sto-
, ., chowie "Nowa księgarnia, M. Pacewicz i Koliński" - i pr6cz tego: 

Da obok Magistratu. - Ogłoszenia przyjmują: Reclakcyja, - obie- IV Częstocbowie \r. ZieliIiski. I w Lasku W. Józef Pniewski. 

dwie księO"arnie w Petrokowie -oraz po za granicami guberni petro- w Będzinie " ~aniszcwski Stan. w I,odzi " Jauiszewski Leopokl. 
.. ". '.. . I w Brze7.mar,h ,,~zolowskl Teodor. I w Radomsku .. Ruszkowskl Erazm. 

kowskJeJ wyłączme agentura "RaJchman 1 Frendler" w WarszaWie. I w Dąbrowie "Hlasko AlItoni. IV Uawie " Leszczyński Klewons. 

w y C h O d Z i W każ d ą N i e d z i e I ę, w r a z z o d d z i e I n y ni S t a ł y m D o d a t k i e m P o w i e ś c i o w y m. 
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et KSIEGARNIA 
~ 

F. JĘDRZEJEWICZA 
w Piotrkowie przy placu Aleksandryjskim 

(vis a vis Składu Win Wierzbickiego). 

Świeżo z:wpatrzonq. została we wszelkiego rodzaju wykwintne wydawnictwa gwiazdkowe, wielki dobó!' przed-

galanteryjnych oraz gier i zabawek dziecinnych. (2-2) :I» 
~itHfiHi""~"\ftftftANY\f\ftAf"""~,*",*"",,\f§,,,,§'*'f§W\Nł) 

~~~~~§~S1:~~~§~~§~~~J I E. KOllNSKI i M. PACEWICZ ~ 
~ Księgarnie, Składy nut i ekspedycyje pism peryjodycznych § 
~ w Piotrkowie, w Częstochowie i w Tomaszowie Rawskim. " I 
~ polecujq. na GWIAZDKĘ: 
~ Książki i nuty nowe i dawniej wydane na podarunk; dla młodzieży i dorosłych,-piękny wybór obrAzów (Oleodruków) IV ramach i bez ram,-ozdobny Pll-

~ 
piel' list.owy i inne materyjały piśmienne, - świeżo otrzymane z Paryża bardzo gustowne Towal'J Gah\nteryjne, - o raz Gry i Zabawki dla dzieci. 

Z powodu kończącego si~ roku, Księgamie pOlvyższe polecaj,! się z prenumernq na rok następny Czasopism krajowych i zagl'llnicznych, oraz ~ 
Gazet Codziennych. 

~ (2-2) E. Ko1iński i M. Pacewicz. ~ 

~~~~~§~~§~~~~~~~§~~ 

iD W CD fa ~ fl! 
przy ulicy Łaziennej (Mokrej) 

w Piotrkowie. 
Wiadomość historyczna 

podał 

ECb:n und. :Cylevvski. 

Dawno już budownicy owi legli w grobie, 
.A. wszystk.o z krwi i kości ich naj prawsze syny; 
Przyszliśmy no. t~ ziemię o sp6źnionej dobie, 
Gdy przestrzeń jej zaległy pustki i ruiny.­
Więc serce nil ten widok krwawi się i boli, 
Że upadlo, co wzniellli zacni pradziadowie ... 

A.dar/t Plug. 

Czytelniku, który nie jesteś mieszkańcem 
naszego trybunalskiego grodu, jeśli kiedy­
kolwiek przyjdzie ci chętka zajrzeć do nie­
go, by szukać tu pamiątek historycznyoh, 
niemałego doznasz zawodu, gdy się prze­
konasz, iż Piotrk6w, który szczególniej za 
czasów ostatnich J agiellon6w tak wybitną 
w historyi naszej odegrał rolę, iż miejsce 
to, gdzie życie dawnej Polski tak szerokim 
lało się strumieniem-tak mało dzisiaj po­
siada pomnik6w dawnej swej świetności I 

Bo też, przyznać musimy, gr6d nasz w 
ciągu ostatnich lat kilkunastu znacznym 
uległ zmianom: odnowił się, vr świeże przy­
stroił szaty, i gdyby nie odwrotna. strona 
medlllu . - owa cuchnąca dzielnica żydow­
ska-rzekłbyś, że to cacko, niedawno z pu-

dełka wyJęt.e. Czyż więc, wobec takiego 
stanu rzeczy, mogq. istni eć jakic,~ dawne i 
starożytne budowy? Toż wobec schludnej 
i nowemi budynkami przystrojonej "Peter­
sburgskiej" ulicy, dawny Zamek królewski 
lub Ratusz tl'ybunalski, dziwnie mżący 
przedstHwiulyby anachronizm. Starodawny 
ratusz, miejsce posiedzeń Trybunału-znikł 
zupełnie z powierzchni Rynku, a o istnie­
nieniu dawnego zamku hólewskiego zawia­
damiajq. nas zalcdwie marmurowe okna, po­
zostate w nowowzniesionym na jego miej­
sce budynku; muru, okalajq.cego niegdyś 
miasto nasze, pozostata część tylko niezna­
czna; kościoły, z wyjątkiem jednego po­
Pijarskiego, pozbywając się coraz więcej 
artystycznego piętna czasów dawniejszych, 
powoli w nowsze przystrajajq. się szaty 1), 
i gdyby nie to, że gr6d nasz, jako wido­
wnia 24-ch sejmów, i centrum sądownicze 
dla Wielkopolski, niezataltemi głoskami na 
kartach historyi dawnej Polski jest zapisa­
ny, dziś ledwie wiarę dućbyśmy mogli, że 
należaŁ on niegdyś do rzędu najznakomi­
tszych miast polskich. 

Nieliczne pamilt-tki przeszłości, jakie mia­
sto nusze posiadało, lub dotychczas jeszcze 
posiadu, doczekały Bię mniej więcej wyczer­
pują.cych historycznych opis6w, bądź to 
w "Opisie Piotrkowa Trybunalskiego" 
(Warszawa 1850 r.) p. Oskara Flatta, bądź 

I) W k.ościele po· Dominikańskim, widzieliśmy nie­
gdyś kilka pamiątek historycznych, które kapUcy Ma­
tki Bo~kicj poważniejszego nastroju dodawały: nie ro­
zumiemy więc, dlaczego i na jakiej zasadzie, przy re­
stauracyi tejże kaplicy wyrZ\lCOnO je ztamtąd. 

w takiejże pracy p. Romana Plcnkiewicza 2), 
bą,dź to w licznych artykułach, umieszczo­
nych w "Kłosach" i w "Tygodniku Illu­
stL'owanym", skrzętnego zbieracza starożyt­
ności piotrkowskich p. Leona Rzeczniow­
skiego, bą.dź też w drukujq.cej się obecn~e 
w "Przeglq.dzie ~rcheologiczno-Biblijogra­
ficznym" (patrz:N! 10) pracy p. F. K. Mar­
tynowskiego "Z wycieczki w Piotrkowskie"; 
-nikt jednak nie wspomniał dotąd o staro­
dawnym dworku, w obrębie Piotrkowa 
egzystującym, który, aczkolwiek na mniej­
sZll względnie do innych pamiątek zastu­
guje uwagę, nie mniej jednak posiada pe­
wną historyczną. przeszłość i tradycyję. 

J estto parterowy domek, znajdujący się 
w południowej części miasta, w blizkości 
pozostałego jeszcze obronnego muru przy 
Łaziennej (MokL-ej), dziś pod nazwą, "Sta­
ra" znanej. Wszedłszy ze Starego Rynku 
w głą b tej uliczki, przechodzeń mimowoli 
zwr6cić musi na niego uwagę: pomalowany 
na żółto, m:lly, nizki, wrośnięty w ziemię, 
do ulicy obrócony bokiem-oto cechy, kt6-
I'C odrazu wpadnq. każuemu w oczy. Nad 
dwoma dolne mi oknami, po lewej stronie 
których znajdują się drzwi, prowadzlłce 
w głąb sieni, widnieją. dwa małe okienka. 
poddasza. W sZylJtko to pokrywa dach wiel­
ki, ostrokończasty; liczne jego łaty i na­
prawki świadczą najdobitniej o niemałej 
liczbie lat, jakie na swych barkach dźwi­
ga. Na poczerniałej powierzchni dachu 
dość wyl'!\źnia zarysowują. się dwie małe 

2) Rocznik na rok 1871 wyd. IV Piotrkowie pag. 
1-5!i. 



T Y D Z E !\. ~ 52 
facyjatki. Jak we wszystkich budowlach kowa doprowadzony, w dniu 28 grudnia cy dawnych miast naszych, a w tej liczbie 
dawnej struktury, tak też i tu, sień ciągnie roku 1587 został uroczyście koronowany. i Piotrkowa, rządzili się oumiennemi pra­
si~ przez całą długość domu i na wylot go Pomiędzy bracią-szlachtą., kt6m przepro- wami/od mieszkańc6w wsi i małych mia­
przel'zyJJ:1; po prawej stronie sieni eą. mi e- wadzala Zygmunta do Polski i do objęcia steczek. Mieszczanie, stanowiący po wię­
szkania, lewa zaś przytyka do ściany ze- tronu mu pomllgu'ła, znajdował się niejaki kszej części ludność naplywową - niemie­
wnQtr:.mej, Oto w głównych zal'ysach po- Stanisław Szydłowski piotrkowianin. On cką., mieli nadane przez panujących królów 
wiel'zchowność dworka! to właśnie był właścicielem dwork~\ o któ- tak zwane prawo Magdeburskie (jus teutho-

Calość tej budowy wywiera na widzu rym piszę. Zygmunt III, wynagradzając nicum). Na mocy tego prawn, miasta na­
smutne i przygniatające wl':\źenie; od pier- zaBtugi Szydt(\wBkiego, jakie tenże w obro- sze miały Sl\mOrzą.u w najobszerniejszem 
WSZf'go wejrzcnia czuć się tu daje, że nie- nie prawego dzieuzica tronu i rzeczypo- tcgo słowa znaczeniu (szczególniej w wie­
ubłagany ząu czasu, przez długie lata znę- spolitf'j położył, już w trzecim roku swe- ku XV i na początku XVI): były zwol­
cał się nad swą ofiarą, a opatrzna, choć go punowania, w dniu 20 murca roku 1590, nione od jakiej kol wiekbądź jurysdy"-cyi, 
nieumicjętna ręka, poprawiając domek, wię- na sejmie w Wal'izawie, obdarza go przy- podlegały tylko magistraturze miejskiej -
cej go ,leRZc.ze zeszpeciła. wilejem, który w dosłownem brzmieniu tu wójtowi, który wespół z hwnikami spra-

Rozglądając się baczniej w szczeg6łach przytaczamy: wował urzą.d sędziego, miał n:lwet prawo 
ściany licowej, Epostrzegamy tu nad dolne- "Zygmunt III, z Bożej łaski kr61 Polski, Wielki miecza bez wszelkiego ograniczenia i tylk:o 
mi oknami wmurow:mą tablicę marmuro- Książe Litewski! Ruski, Pruski, Mnzowiecki, Żmudzki, pI'zed królem był odpowiedzialnym, Szla­
wą, na któreJ' wyryty jest orzeł pCllski, a lRftantski, jakot też Królestwa Szwedzkiego najbliższy cnta zaś, osiadła po większcj części po 

Dziedzic, ' h d 
umieszczony pod nim napis opiewa: Ozulljmiumy niniejszc!ll pismem uaszem, wszem wsutC i małych miusteczkach, zup-ełnie o -

"Dwol'ek ten pI'zywilejami król6w Zy- wobec i każdemu z osobna, komu o tem wiedzieć nu- mienne miała sądownietwo i rz:}(lziła si~ 
gmunta lU roku 1590, Jana Kazimierza leźy, że My, zniewoleni zasługami szlachetnego Sta- na zasadach prawa polskiego czyli ziem­
roku 1664 i Augusta III roku 1774, od nislawa Szydłowskiego, kt6re przedtem, jak i wobec skiego (jus polonicum vel terrestre), kt6re, 

lk ' I 6' , k' l ' l' upłyniollem bezkrólewiu dla Nas i Rzeczypospolitej . l' 'b 
'Wsze lC l ciężar tV" mleJS -IC l Jest zwo DlO- ch~tnie polożył, gdy do tych, którzy Num wspólnemi na seJml:c -: prze,z mą samą. s~a~owlOne, Y-
nv" silami i znbil'gami I(r6le3two wyrobili, przyłączył si~ to, dla, mej" o WICIe względmeJsze: gdy bo-

• T'u dopiero niemiłe pierwotne wrażenie, i z wielką swą strntą i niebezpieczeństwem życiu WIem Ideą. przewodnią. prawa magdebur­
jakie nnm sprawił - ginie. Ogarnia nas szczęśliwie do Krakowa na koronacyj~ Nas doprowa- skiecro była równość wszystkich wobec pra­
. l' 61' dl L dził, pragnąc znaczne jego usługi łaską i szczodrobli- wa ~ 'p 'a 'k' d ' o' 'niało Ja ,!CŚ wsp czucIe a tego ouarczonego wością Naszą królewską należycie ocenić i wynagro- " , r, wo zlem.s le ':sz~ Zle w)'? z 
wiekiem staruszka, co przez ciąg trzech stu- dzić, r<>stan"wiliśmy: dom onego szlachetnego Staui- ~zlac~Clca od kmIotka! mIeszczanma, da: 
leci patrzał na dzieje grodu nU8zego i, mi- sława Szydlowskiego, w mieście Piotrkowie przy ulicy HC pierwszemu szerokie pole do sumowolt 
mowoli, ręka chwyta za czapkę, by odkry- ku południowi, mięrlzy domami Jerzego Himrga z je- nad innemi stu::lami Królestwa. Nie dziw 
ciem gl-owy oddać mu cześć należną., Sto- dnej, ,a , Mncieja Du~iesz, oby:wateli pio~rko,wskich, z wiec że O'dy szlachta z:lczeta zaludniać miasta 

z drugJej strony połozony, od jurysdykcYI nllastu one- .' o ,. <1' 
.ląc prawie przy samym murzc obronnYIB go wyjąć, a pod pl'llWO i swobod~ ziemską przypis~ć, praw:em ?Iagdeb~rsklem obd~l'o~vane )? w.y­
Piot!'kown., wygląda on, jak rycerz na wy- jako też niniejszclU pismem Naszem w'yjblujemy i J'ouzlły SH~ ztąd liczne spory l mei<naSkl mlę­
łomie, co urąga czasowi i choć ten kladzie przypisujemy t"kże osob~ jego samego i od po nosze- dzy urzędem miejskim a osiadtą. po mia­
na niego swe piętno, on zbiera sii ostatek, nia publ!cz?ych obowiąz~ów, min~ta i pełnie?ia. urzę- stach szlaehtą: magistl~ntUl'a miej' ska opie-

~ d6w miejSkICh wolnym l lllezaleznym CZyOlmy, do- " " , ' 
by dotrwać na stanowisku. CIche ustronie prowadznjąc to do wiadomości powszechnej, zwłaszcza. l'a,p!-c Sl~ na pr~YJęteJ w, praWIe m~gdeburg­
i spokojny ką.cik, jaki sobie obrał, usuną- zaś radnych i urz~dników powiatu piolrkowSkiego, sklem rownOŚCl wszystkICh \v obliczu spra­
wszy się od zgiełku miasta, czyni go podo- oraz illtlgistratu oaego: tymże poleeamy, aby wyż wiedliwości pracrnęla tęż zasadę zastosowy­
bnym do starego weteJ ana, co da wne pa- wzmiankowanego szlachetuego St~nis,łuwa ~zydlow~kie- wać i do s~lachty w obrębie miasta zamie-

go, z powodu ouego d0mu \v tej Jllezaleznoścl, Jaką , " ' , , ' 
mięt:Jją.c czasy, usunąt się na bok, aby dać mu udzielamy, zachowali stl\rnli się, aby hył zucho- szkaleJ; ta zaś uwazalń sobIe za ubhzellle 
miejsce nowym żywiolom, - zapomniał o wany i żadnych \V tym' wzglętlzie trudsości mu nie podlegać jurysdykcyi wójta i, pilnie st1'ze­
świecie, sam będą.c w zapomnieniu pogl'ą,- ezyni~i, le~z, owszem swobody, prze~ nllS nndn~lej uży- gą.c swych ewobód, chci:tł::t. i w miastach 
żony, i zamkn" ł się w ciasne,'J skorupie do- w,n~ ~ z lll~j korzystać mu ,doz,wohh\-~ dow,od czego rzą.uzić się prawem ziemskiem. 

't' D1111eJiZC pIsmo nnsze podp,sahśmy 1 pleCZ!}Clą I.r6le-, , 
m0wego życia, aby żyć tylko wspomnie- wską opatrzyć rozkazaliśmy, .Jakkolwlek prawodawstwo ol'zekło, ze 
niem !... Dan w Warsza\fie na sejmie Kr6lestwa dnia 20 szlachta w miastach osiaJla, winna podle­

Historyja d worka teNo wiaże się ściśle Hliesiąca mllr~a roku pallIikiego 1590, pauol\'ania zaś gać wyłą.cznie są.downictwu miejskiemu w 
} " -,"" Z Naszego trzeCiego 3), h 'l) ś d k ' z lIsIorYJą wstąplCDI,a ?a h'on ,"gmunta I (podpisano) ZYGMUNT król", sp,rawI:lc I cywl nyc

d
), ~o, zkll, o ,"praw Jy~ 

III-go. Gdy po ŚmH'j'Cl Stefana Batorego (M, P,) m~na nyc l, to Ul'zą. mJels l moze tr~ymac 
prz,Vstąpion? na sejmie e~ekcy.inym rok:u Aby zrozumieć cał:} doniosłość i znacze- wmnego poci strażą. do cZ,asu ol'z~c~ema w,y-
151:17 do obIOru nowego ~rola, szlac~)t~ po!- nie tego prz:vwileju i pojąć, na czem wła- roku pl'zez sąd gro~zk), ws~ak~e to me­
ska na .dwa wręcz pl'zecIwne rozdZIelIła SIę ściwie polegała owa swoboda, co do osoby pr,zeszkad'luło 6,zla~hcIe wszelkleml środka,­
ob~zy: Jedno stl'onmctwo-, pod. wodz~ Za- i posiadłości Stanisławowi Szydlowskiemu mI .wyłn~ywuc ,SIę z p,od tego 'praw~, l, 

~oJsklf)go Jana-~brnło kl'olewlCza s~wedz- nadana, uważam za konieczne dać tu nie- cl~ocby, melegalme, bro,llIć ~\\ f'J mez!llezno­
kIego Wa,zę, drugle,- pod, przewodlllctwem jakie ohjaśnienill co do prawno-społecznych ŚCl. -\Ierwszl\ lustracy.l~ PIOtrkowa w 1'0-

Zbf'rowsklCh - chcmio mleć królem arcy- stosunków mieszczan i szlachty. Mieszkań- ku 1509 dokonana, wylIcza cały szereg ,Pa.-
ksi~cia austryjackiego Maksymiljana. Nie nów-szlachty, którzy mając posiadłOŚCI w 
tu miejsce opisywać szczegółowo wypadki mieście i w niem przemieszkując, ani po-

d l k' d ś' 3) Przywilej ten, pedobnie jak i dwa inne, w j~-
spowo owanc tą. e e cYJą., - o c, że par- zyku łacińskim pisany, podaj!} tu \v przekładzie, Jest 
tyja syna Katarzyny J agielonki zwycięży- on całkowicie przytOczony w przywileju, przez Augusta 
.ta, i Zygmunt W ~za, szczęśliwie do Kra- ID wydanym, zkąd go wypisuj~, 

KROPLA WODY. 
Nowelia 

A. ugu8ta <Jhallamel. 
Przekład z franeuzkiego 

Felicyi K. 

(Dokończenie-Patrz 11& 50). 

IV. 
Dnie upływały szybko, Il. Wawrzyniec 

coraz więcej pozyskiwał serce Julii. Naj­
pyszniejsze kwiaty i drogie kamienie skła­
dał codziennie u st.óp swej narzeczonej, 
w na~ziei, iż wh6tce szczerby porobione 
temi nadzwyczajnemi wydatkami, zapełni 
milijonami Berlo~a. 

Nie wątpimy, aby Jul:ja nie miaIa mu 
się podobać. Była to dziewczyna piękna, 
miła i wykntal'cona; dla. przyjncieln. jednak 
hrabiego Horna było to nie dosyć: potrze, 
bował on milijonów na prowadzenie życia 
wystawnego, książęcego, aby mógł rywnli­
zować z temi dOl'Obkiewiczami, w których 
tak ,obfitowała ówcze<1na epoka. 
f Zaślubiając palmę Berloz, pozyskiwał ma-

jątek; jeżeli tracił na szlachectwie, zyskiwał 
na milijonach. 

Dzień ślubu się zbliżał. Wawrzyniec de 
Mille kupił dom i umeblował go nader zby­
tkownie. Wszędzie też mówiono o jego sza.­
lonych wydatk!\ch, a zazdrośni nie omie­
szkllli zapewne donieść o te~ panu Berloz. 
Ten, jakkolwiek sam zaniepokojony, nic je­
dnak o tern nie wspomniał młodej narze­
czonej, tak ufnej w~iąż i szczęśliwej. W sze­
lako w wigiliję ślubu nie mógł ukryć swo­
jego smutku. 

Skoro J ultja to spostrzegła, rzekła doń 
ze zwykłą sobie słodyczą: 

- Drogi ojczel nie zdajesz się podzielać 
mojego szczęścia. Powiedz, dl:l.Czego? 

- Bo jestem ojcem - odl'zekł smutnie 
pan Berloz-i skoro myślę o tobie, o two­
jej przyszłości, a tu dochouzą mnie ni~po­
kojące tylko wciąż wieści, zaczynnm się lę­
kać, czy człowiek ów, do kt6rego masz na­
leżyć, nie jest więcej dumnym i zarozumiałym 
niż czułym i kochającym. Nie dziw się za., 
tem, że serce moje drży z obawy i że czy­
nię sobie wyrzuty. 

- WYl'zUty! - zawołala. Julija, nie ro­
zumiejąc słów Berloza, - Ach, drogi oj­
cze! ... jeżeli się rozłą.czasz zemną, dowodzisz 
tylko, że nie jesteś egoistą. , _ jak m(u'kiz 
d'OJ'zet, który wysłał córkę na wieś jedy-

4) Patrz: Inwentu.rz Wielkopol.ki z 111.\ 
w ł\rchiwum Kr6lestwa się znajdujący. 
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nie dlatego, aby ją. za mąż nie wydać. To 
szkaradnie. 
Mówiąc to J ulija, uśmiechnęła si~ tak 

rozkosznie, że Berloz. ściskając ją, musiał 
się uspokoić; zadał jej jednak D:\stępujące 
pytanie: 

- Czy jesteś pewną, dl'Ogie dziecię, że 
pan de MilIe nie miał żadnej myśli ukry­
tej, stal'ają.0 się o rękę córki nieszlachcica, 
on-szlachcic z krwi i kości? 

- Nie, dt'Clgi ojcze, jestem tego pewną; 
dosyć mi zapytać własnego serca. Plln de 
Mill~ kocha mnie prawdziwie. Wszakże co­
dziennie widać dowody jego miłości, choć­
by i w tych darach, któl'emi mię ob­
s~puje, jakkolwiek proszę, aby tego nie czy­
nH: 

- Tem lepiej - mruknął milijoner -
wier'zę ci. Ty wieez sama, drogie dziecię, 
że milijony mnie nie o:aślepiły i że wolał~ 
bym powrócić do Montelimlll' i żyć w skr-o­
mnej mierności, niż widzieć cię nieszczęśli­
wą. skutkiem zyskanych bogactw. 

- I ja tD.kże wolałabym ubóstwo, ani~ 
żeli życie, któreby nie zadowulniło wyma­
gań mego serc1l. Ale ufam jemu, on 
mnie kocha; jego spojt'zenia, glos, wszy­
stko mn,ie przekonywf., ja~ drogą. IDU ie­
stem. Ze jest dumnym, " czyż to mo­
żna mu brać za złe? czyż niema do tego 
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datków płacić, "ni w czemkolwiek ma~i­
stratUl'ze miejskiej podleguć nie chcieli. Nie 
doŚĆ na tem,- domy swe i dwory uważali 
za rodzaj starożytnych asyI6\\'. gdzie knż­
den przestępca, choćby najsprll.wiedliwiej 
na karę skazany, znajdował pl'zytul'ek i od 
wszelkiej kary czuł się wolnym, bo wb­
ściciel-szlachcic nie pozwalał mu żadnej u­
czynić krzywdy, Din. pl'zykh1.du przytoczy­
my tu llst~p z aktu lustracyjnego Piotrko­
wa, zachowując pisownię wieku XVI: 

• Pau Cristoporski na miesczkim gruMie ma dwoI' 
y ogrodow kilka, s kthorych, ani poplRthkow dawa R!li 
poslusenstwa zndnego czyni, thak minsthu, iako dwo­
rowi y owszem kiedy ludzie wysthąpni tham llczieka­
ill, niewolno ych brncz ani miastu ani Urzeudowi 8tll­
l'oscziemu, kthory przywileiu nie ukazal na thę swa 
wolnoscz" 4), Takich zaś plln6\'( wylicza lustrllcyja 
w mieście aż 19, 
Bądź co bądź, jakkolwiek {le facto szla­

chta, :tni podatków nie płaciła, :tni urzędo­
wi miejskiemu ulegl~ była, jednakowoż ozu­
ła, że postępując w ten spos6b, post~puje 
wbrew prwu-nielpgalnie. Ztąd wypływa­
ło, że chcąc swe wolności, juriJ caduco po 
miastach sobie przywłaszczone, usankcyjo­
nować prawem, przy każllej 7.11arzonej I:'pO­
sobności, starl.\b1. się uzyskiwać przywileje 
kr6lewskie, któreby ją od jurysdykcyi ll'iej­
skiej niczależną i 0<1 ponos7.enin ciężarów 
miasta wolną. czynily. 

Do rzędu takil!h to aktów łaski królew­
skiej, zaliczyć winniśmy i pl'zywilej, wyda­
ny przcz Zygmunta III-go Stanisławowi 
Szydłowskiemu na jego dworek, w mieście 

'Piotrkowie polożony. Przywilej ten, jak 
to wyżej widzieliśmy, wyjmuje Szydłow­
skiego z pod zule7.ności wójta i magistra­
tu, :t poddajq,c go pod prawo i swobodę 
ziemską, tak co do osoby, jako też posia­
dlości jego, czyni go wc wszystkich sto­
sunkach prAwnych zawisłym od Si1dów gro­
dzkich i ziemskich, któl'e wylącznie spra­
wy 8zIachty-zicmian rozstI'zygaty. Dodaj­
my do tego, że powyższy akt królewski 
zwalnia ~zydlowskiego także od pODoszenia 
podatków, na rzecz miasta przez mieszcza1l 
ui~zczanych, i od pełnienia urzędów mi~j­
skiciJ, a poJmiemy łacno całfj doniosłość 
przywileju dla obd&row:megn: jego bezpra­
wie stało się teraz prawem; rrywyższony 
łaską kr6lewską. z góry mógł na mieszczu­
chów spoglądać; był on czemś lepszem, do­
skonalszem od nich, bo, w jednej z nimi 
miejscowości przemieszkują.c, nic jednym i 
tym samym, lecz o wiele względniejszym 
prawom podlegał; podcza!l, gdy mieszczuch 
nuprzykł'ad, za zabicie jego samego, lub 
członka jego rodziny, dawał gardło lub na 
Ilożywotnie więzienie był skazywany, on 
m6gł samowolnie gwałty w mieście popeł-
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niać, bo nawet za zabójstwo, spełnione na 
osobie mieszczanin:J., tyJlw grzywny, wedle 
prawa ziemskiego, opłacał. 

(dolt-. nast.) 

GENEZA SPOŁECZEŃSTWA POLSKIEGO 
na podstawie kroniki Galla i dyplomatów XII 

wieku. 
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Drogą. zasługi, nadziałem ziemi i niew Ilni­
ków przez 8zczod rych królów obdarowane, 
pl'zechodzi stopniowo rycerstwo w szeregi 
szbchty rodowej, która również w służbie 
monarszej, rycerskiej i urzędniczej, szuka. 
zajęcia i korzyści. 

Pod wpływem kościo!'lt wytworzył się 
mo7.ny stan duchowny, opatrzony w wiel­
ka własność ziemska z tłumem niewolników 
i ~Juścian przypis;nych (adscripti). Ogół 
zaś ludności ziemi polskiej stanowili dzie­
dzice (heredes, possessores)-wolni, bo od­
powiadali przed s~dem publicznym, pełnili 
służbę wojenną i zależeli wyl'ą.cznie od wła-

Niezwykła u nas popularność znakomite- eJzy publicznej; nie p03iadali tylko własno­
go autora Bistol'yi Polskiej, ośmiela mię do śCl indywidualnej gruntowej, bo tej w pra­
przesłania "Tygodniowi" krótkiego spra- starych czas~,ch nieznano-ziemia byl'a dar­
wozdania z ostatniej jego pl'ac)'. mą. Ciężary, daniny i po"iuności, przy-

Zaraz na wstępie zaznacza autol' swą, me- wiązane do osób nie do ziemi, ponosili dzie­
todę badania: "nie w przykładach, bra.nych dzice. 
dowolnie zo źródeł i nie w ~rgumentach Ludzie wolni (libel'i, liberati), byli wte­
loicznych, ale w zestawieniu i wyjaśnieniu dy dopiero zawiązkiem nowej klasy, po­
wszystkich źl'ódeł Jeży niewątpliwie roz- wstnlej prawdopodobnie z niewolników 
strzygnięcie kwestyi". oswobodzonych, z przybyszów, rycerzy, a 

Pomijając na raziE' źródta. obce i później- nawet z księd7.owiczów, Każde nowo-po­
sze, autor ogranicza się tylko na kronice wstające państwo musi prowadzić nieustnn­
Gal!a i dyplomatach XII-go wieku, sl'usznie ne wojny, i Polska nic stannwił'a wyjntku. 
zal'zucaj~c niektórym history kom zbyt skwlt- vVojny zaś wplynęły na wytwol'zl'nie się 
pliwe posiłkowanie się późniejszemi źl'ódł'a- oddzielnej klasy niewolników (servi) z jeń­
mi. przy odbudowaniu społeczellstwa pier- ców wojennych, będących w posiadaniu 
wotnej Polski, które przecież z postępem ksią.żą.t i prywatnych. Z czasem jednak, 
wieków ulegało cią.glym przeobrażeniom osadzeni na roli, zdobywają sobie samoistne 
społecznym. Organizacyja wewnętrzna Pol- stanowisko ekonomiczne, pewną. opiekę pra­
ó'ki na podstawie wyżej wymienionych źró- wa i udział w obronie, który umożebnia. 
deł przedstawia się dosyć jasno. im przejście do wolności i rycarstwa. 

Na czele wielkiego, jednolitego paustwa Ze wszystkich tych stanów zastajemy ju~ 
stał kr61 z siln:), monarchiczną i patry jar- w XII-m wieku: niewolników. dziedziców 
chaln~ władzą.; bo wszystkie prawa dl'O- i szlachtę roduwą, w postaci ' obnmierają.­
bnych książątek lub wtadz groma.dzkich cych, nie mających warunków bytu; kiedy 
przeszły z postępem czasu na monarch~. przeciwnie: włościanie i poddani ducho­
Stało się to albo dl'o):'!:ą fizycznej przewagi wnycb, rycerstwo, duchowieństwo i w koń­
i walki, :1lbo siłt} !'pokojnego pochlania się C11 ludzie wolni, przedstawiają. się w posta­
słabszych mocniejszemu. ci klas narodu żywotnych i rozwijaj:!cych 

Do króla jednego nnleżab cała ziemia i się nieustanDie. 
cała ludność, Dyn~styje zaś ksi~żęce, po- Mamy więc z XII-go wieku Pl';nvie do­
zbawione władzy, zatrzymały tylko trady- kładny obraz społeczeilstwu polskiego, dzię­
cyjne poszanowanie u ludności, zamieniły ki kronice Galla, który choć nam postawił 
się w szlachtę rodową (nobiles), której król , głównie obszerny opis rząf1ów Ho!esbwa 
pozostawiŁ na. własność prawno - prywatną, CJll'obrego, to jednak vszystkie wzmi:mki 
kawaly zjemi z niewolnikami. Już w XII o ustroju społecznym trzeba odnieść do 
wieku rody te zamierają lub tworzą rdzeI'1 czasów Krzywoustego, za którego żył sam 
nowego czynnika możnowładztwu-ona wiel- kl'onikarz. ' 
kiej włnsności ziemskiej oparte~o. Państwo Interesują.ca ta pracr.. naszego historyka 
takie wielkie, nie mogą,c ogółu ludności od- spotyka się z niemniej wa.źnem. temz wy­
rywać od pracy produkcyjnej, musiało je- danem, dziełem St. Smolki: ,,1\1ieszko sta­
dr::ę część ludności - dziedzicó,'\", a może i ry i jego wiek", w którem ostatni, tl'zyma­
niewolników-wojennemu poświęcić rzemio, jq,c się zasady wstecznego wnioskowani(I, 
sIu. Tym sposobem powstaJo ?'ycerstwo (mi- przeniósł urządzenilt społeczne z XIII-go 
lites), nie stan, ale tylko warstwa. luuzi, wieku w naj dawniejsze czasy i wyprowa­
odl'ębna swoim zawodem i powołaniem. dził wszystkich poddanych - włościan od 

prawa? My, co pochodzimy z ludu, może-' ru - szepnęła J ulija, również zaciekawio- wieka zrujnowanego, który straci caly twój 
mają.tek. Póki CZ!lS, zerwij małżellstwo i nie 
czyń się nieszczęśliw~. Powtarzam to, co 
mówią wszyscy". 

my tego nic rozumieć. na jak i jej służąca. 
- O! wierzę, że i ty wkrótce się do te- Otworzyła jednak. List bił bez podpi-

go przyzwyczaisz - przerwał Berloz ł:L- su ... 
godnym głosem. - Moja córka ma wszy- - To nikczemność! - zawołała, rzuca-
stkie zalety księżniczki: piękność, wdzięk i jąc go-nic! nie będę czytaćl 
dobt'oć. Już nic uie powiem; czynię cię - Rzuć go w ogie!'l - rzekI a GO słu­
panią, własnego losu. Zresztą, byłoby na- żącej, - Mam dziwne jakiej przeczucie ... 
wet zap6źno! cały Paryż wie o tern. Tajemnica ... Zapewne jakiś ukryty nieprzy-

_ Naturalnie - dodała Julija, ch wy ta- jaciel pana de Mille... Pogardzam ludźmi, 
jąc za sznurek od dzwonka. którzy się kryją pod anonimami! Tylko 

Skoro weszła Maryja, pan Berloz uca- źli, zazdro~ni i nędznicy tak postępują! Co 
łował córkę i odszedł trochę uspokojo- kogo obchodzi moje małżeństwo? Ahal to 

zapewne i memu ojcu przysłano Hst poclo-
ny, bny; teraz rozumiem jego obawy! 

- Ona ~o kocha - mówił do siebie - _ Ach ~ ojciec pani ma żal do pana de 
niech @ię więc stanie wola Boża. Ludzie zwy- Mille? _ wtrąciła zdziwiona MaI'yjn-trze­
kle lubi=!- zajmować cudzemi interesami. Ona ba spalić ten list. 
go kocha; dosyć mi na tem. Zresztą mój I rzeczywiście, schylih.t się, aby go pod­
zięć i moja córka będą aż nadto bogaci, nieść; lecz zanim zbliżyła się do kominka, 
aby módz prowadzić życie zbytkowne. Julij a, czy to powodowana ciekawością, czy 

Po odejściu ojca, gdy J ulija zacz~ła się tajemnem jakiem przeczuciem, odebrała go 
rozbierać, Maryja zbliżając się, podała jej z jej ręki, II. skinąwszy, aby ją zost:lwiła 
list jakiś. samą, przeczytała szybko następujące slo­

- List do mnie? To szczególne - za- wa: 
woluła,- od kogo go masz Mnryjo? "Pani! 

Oddano go w tej chwili oddźwierne- Nie wierz p. Wawrzyńcowi de MilIe, bo 
mu. on cię oszukuje. Dlużnicy oczekują tylko 

Niewiem doprawdy, czy mam go 0- dnia ślubu. .Tego przyjaciel, hrabia Horn, 
tworzyć, c.zy nie. Nie znam tego cbarakte- tyle ?'art, co i on. Nie zaślubiaj pani czło-

J ulija, po przeczytaniu tego listu, d rżą­
c:t i blada, upadła na krzesło. Długo my­
ślała i rozważała; widziah oskarżenie, ale 
nie widziala dowodów! W pierwszej cbwi­
li chciała. list ów poka:itać nr.rzeczonemu, 
lecz miłość przemogła; postanowita. więc nie 
zwracać uwagi na nikczemną. denuncyjacyję 
i list spaliła. Skoro zaś zobaczyła Wa­
wrzyńca' tak wyhornie odgrywającego ro­
le zakochanego, zaczęła nawet sobie wyrzu­
cać, iż choć na chwilę uwierzyła i zwątpi­
ła o szlachetnym sercu swego narzeczo­
nego. 

V. 
Wielki tłum ludu otaczał kościól St. Ger­

main des Pl'es. Wewnątrz wszyl'!tkie ław­
ki były zajęte. Stare opactwo przedstawia.­
ło się wspaniale. Ołtarz, ozdobiony świe­
żerni i sztucznemi kwiatami, lśniI tysiąeem 
świateł, odbijają.cych. się w wielkich kolo­
rowych oknach świątyni. Dwa fotele, obi­
te karmazynowym ak~:lmitem, stały przed 
oHa!'zem, przygotowane dla państwa mło­
dych, na których przybycie oczekiwano. 

Ubodzy, ustawieni dwoma szeregami, cia-
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jeńców wojennych - niewolników, czem za- i czy wisty wynosił, dajmy na to, 100, 200 
sadniczo różni się z Bobrzyńskim. ,lub 300 tysięcy 1'8. Dozwolono wprawdzie 

Cokolwiekbą,dź o tych uczonych tmdach ubp.zpicczyć je i w całej wartości, ale tyl­
powiemy, zawsze winniśmy prawdziwą I ko wtedy, p;dy lell całkowity szacunek nie 
wuzięczność tym naszym historyjofĘrafom, przenosi 10,000 rs.; jeżeli zaś przenosi, to 
za uwolnienie nas wrcszcie od cudackiej tylko na 5000, resztująca zaś przewyżka, mo­
hypotezy podboju, podług której nal'ód pol- że być oddawaną, do Towarzystw prywat­
ski powstul z najezdców i tuhylców pod- nych. Rozumie się, iż skutkiem tego doś.: 
bitycb, czyli innemi słowy: szlachta i l'y- często zdarza się anomalija, że budynek fa­
cerstwo polskie wzięty początek od rozbój- bryczny oszacowany np. na 50,000 1'8., u­
niczych szajek normańskich. Przypuszcze- bezpieczony jest w instytucyi rządowej tyl­
nie to niemniej komiC'zne, jak opowieść ko na 500 lub 600 rs., inne zaś budowle, 
Nestora (:0 wezwaniu Waregów przezsło- wartujące po kilka tysięcy rubli, są. ubez­
wian wschodnich. Sękowski, znany hi- pieczone tylko na kilkadziesiąt rubli każd:t. 
sto ryk i oryjentalista, w listach do Lelewe- Nadto, w razie postawienia jakiej bądź no­
la, przytacza słowa Karamzina, który za- wej budowli w tym majątku, np. drwalni, 
pytany, dlaczego dał pierwszeństwo tej baj- C1lłkowite ubezpieczenie musi być pl'zero­
ce nad zdrowy sposób pojmowania tego wy- bioRem; bo te drobne cząstki w proporcyi 
padku, miał odpowiedzieć: "que c'est plus do 5000 1'3. zmieniajr~ stosunek. zmniejsza­
noble". jąc się na jeszcze drobniejsze cząsteczki,-

W końcu miałbym jeszcze do nadmie- gdy cała przewyżka nad 5000 rs. przeclw­
nienia, że tytuł pracy znakomitego autora, dzi do Towarzystw prywatnych. 
z którą stal'ałem się zaznajomić czytelnika, Otóż, takie ogmniczenie działalności in­
niezupełnie odpowiada jej h·eści. Wsznk stytucyi rządowej na korz.vść Towarzystw 
narodzin społeczeństwa polskiego-jego po- prywatnych, obecnie zmodyfikovanem zo­
czątku, nie możemy odnieść do XII-go lub stało przez decyzyję ministeryjnm spraw 
nawet XI-go wieku; akt ten odbył się da- wewnętl'znyclt z d. 30 listop. (12 grudnia) 
leko wcześniej. Możemy tyko mówić o r. b. M 14,841, w ten sposób, iż polecono 
składowych częściach społeczeństwa nasze- każdy rodzaj zabudowań przemysłowych u­
go w XII·m wieku, nigdy zaś o jego ge- wazac za oddzielną niel'Uchomość, np. bro­
nezie. Ale jestto kwestyj a czysto formalna, war, kuźnię, szynk, gOI'zelnię, fabrykę pa­
która nie czyni ujmy pracy zkądinąd wy- pieru, młyn, cukrownię i t. d., to jest ubaz-
sokiej wartości wewnętl·znej. pibcz :\\.'~ w całej wat'tości każdy taki zaktad, 

K. Albion. jeżeli wartośc onego nie przewyższa 10,000 

Nowe rozporządzenie rządowe. 

W tych dniach wydany został pl'zez 
Ministeryjum spraw wewnętrznych przepis 
dość donio.łego znaczenia dla wielu wła­
ścicieli ziemskich, tudzież właścicieli zakła­
dów fabrycznych i przemysłowych w Kró­
lest.wie, jak również dla pl'ywatnych towa­
rzystw ubezpieczeń i wszystkich osób i 
władz trudniącycr. się ubezpieczeniem; za­
prowadza. bowiem radykalną zmianę w spo­
sobie ubezpieczenia wspomnionych zakła­
dów po wsiach, a mianowicie: 

Nlt podstawie art. 22 uetawy o ubezpie­
czeniu z 1'. 1870, wszystkie razem wzięte 
zabudowania przemysłowe na wsi, u jedne­
go właściciela, są dotychczas podawane do 
ubezpieczenia od pożaru tylko do wysoko­
ści 5000 rs., w ten sposób, iż dla każdego 
bydynku bierze się z ogólnego szacunku czą­
stkę proporcyjonalną, tak, aby wszystkie 
budowle tej grupy stanowiły sumę ubezpie· 
czenia 5000 rB., choćby szacunek ich rze-

szyli się, pewni szczodrej jaJmużny od zna­
nej z miłosiel'dzia córki milijonera i rachowali 
już zawczasu, jaka suma na każdego z nich 
przypadnie. A co ciekawych, tłoczących 
się, aby jedynie widzieć wspaniałe wesele, 
o któl'em w całem mówiono mieście! .. 

Zebl'ani w zakrystyi księża, oczekiwali 
na pavstwa młodych, bo całe duchowień­
stwo miało asystować przy ceremonii ślub­
nej. W gtębi, na wielkim stole, leżały księ­
gi, w których po odbytem błogosławień­
stwię kościelnem, młodzi małżonkowie mieli 

' podpisać swe nazwiska na akcie cywil .. 
nym. 

W tej epoce proboszcze parafij pełnili i 
obowiązki merów. Spisywali akty małżeń­
stwa, ul'Odzenia i zgonu, a z końcem roku 
składali takowe w najbliższym sądzie miej­
skim. Dop ero w r. 1792 prawo ślubów 
cywilnych powierzono włarlzom municypal­
nym i po poopisaniu aktu u mera, nastę" 

. powało błogosławieństwo kościelne. 
Otóż nasi czytelnicy przypominają sobie, 

źe ślub Julii Berloz i Wawrzyńca de Mil­
le, miał się odbyć w miesiącu styczniu 1720 
r., zrozumieją więc łatwo rozwiązanie hi­
storyi, którą opowiadamy. 

Wkrótce, wśród zebranego przed kościo­
łem tłumu, posłyszano szmer lekki i kilka 

I'B., jeżeli zaś przewyższa, to do sumy 5000 
l·S. i to wtedy nawet, gdyby kilka różnych 
zakładów przemystowych należato do je­
dnego właściciela i znajdowało siQ w je­
dnej i tej samej miejscowości. Pl'zytem po­
lecono przerobió niezwłocznie dowody ubez· 
pieczeń, tak, aby zmiany p0wyższe mogty 
już wejść na wykaz skłltdki oaniowej w 
miesiącu kwietniu 1882 r. 1). '" 

Praktyka naj zupełniej u nas udowodni-

I) Dla lepszego pojęcia doniosłości tego przepisu, 
stawiamy przykład, że we wsi Ruda Pabijanicka, cu­
krownia oszl\cowanl\ nil 300,000 rs. (blizko), jest u­
bezpieczoną w instytucyj rzą.dowej na 4,600 rs. Tamże 
gorzelnia wl\rtująca przeszło 6,000 I'B., uhezpieczon'ł 
jest tylko na 80 rs. (osiemdziesiąt rubli). Podobnież 
tartak ubezpieczony jest na rs. 30, murowa.na karczma 
z zajazdem rs. 40 i t. d., w tym somym stosunku. Otóż 
obecnie, z tych zabudowań, w skutek nowego 'Przepi­
su, cnkrownia pozostanie i nadal w tej samej prawie 
wysokości ubezpieczoną w instytucyi rządowej; lecz 
wszystkie inne budowle przemysłowe w tej miejscowo­
ści, jako też wszelkie w całym kraju, gorze .nie, tar­
taki, browary, młyny i t. d. oszacowane każdy z oso· 
bna :ll.ie wyżej na 10,000 rs., a ubezpieczane tylko w 
cząstkach nic prawic nieznaczących, "odtąd przecho­
dZI! z całkowitym swoim szacunkiem do instytucyi 
rządowej". 

karet zatrzymało eię na małym placu ko­
ścielnym. 

Na widok Julii, jaśniejącej wdziękiem i 
wytwornym strojem, dał się słyszeć og61-
ny głos uwielbienia. ?an Berłoz wpro­
wadził c6rkę do kościoła nie bllz pewnej 
dumy, którą każdy mu z łatwością Pl,zeba­
czy. 

Po nim ukazał się Wawrzyniec de Mille, 
hrabia Horn, w towarzystwie kilku p~\ń i 
panów. 

Pan mtody z głową. dumnie wzniesioną" 
wyglądał jak tryumfator. W chwili, kiedy 
już miano zbliżyć się do ołtarza, J ulija spo 
strzegła stojąC'} na bOKU panią Bel'trand ze 
SWl!- rodziną, a nawet i owem chon,m nie­
dawno maleństwem. Widok biednej robo­
tnicy ucieszył ją i mrazem zdziwił; dostrze­
gła bowiem w rysach jP.j twarzy glęboki 
smutek, a nawet zdawało jej się, iż usly­
sza b kilka słów, cichym wyrzeczonych gło­
sem . 

Pani Bert/'and szeptała wzruRzonym 
~łoBem: "biedna panienka! staro się... bę­
dzie nieszczęśliwą. i zrujnowaną." 

Julija zlldr.ż ała. Przypomniała sobie sło­
wa ojca i ostr7.eż<'nie odebnme w liście. Za­
trzymała f:jię więc, I'pogJądnją.c badawczo 
na ojca j narzeczonego. 

Pan Berloz rozmawiał w tej chwili z 
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la, że zaprowadzenie w kraju jednej cen­
tmlnej wb.dzy ubezpieczeń pod protekcyj~ 
l'qdu, posiada, ze względu na ekonomiczne 
dobro obywaleli, niezmiel'Dą wyższość nad 
zasadą ustanawianiu, czy tolerowania Towa­
l'zystW prywatnych. W obec więc pozba­
wienia kraju w r. 1867 owej centralnej in­
I.'1tytucyi, pl'zepis powyższy jest nadto cie­
kawym i ztąd, że w bieżącej kwestyi wła­
dze wyższe zapat:'ują się obecnie słuBzniej 
i bezstronniej na przedmiot, wytrącając 
dość znaczną. korzyść z rąk wyzyskujących 
majątki krajowe Towarzystw prywatnych ... 

Wreszcie, w przedmiocie tym możnaby 
jeszcze wiele, ual'dzo wiele powiedzieć, gdy-
by było dość lUiejsca potemu. A. 

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE. 

Zamiast noworocznych powinszowań, 
na drzewo dla biednych złożyli: Jan Beł­
cikowski rs. 1 k. 50, - Dr. Podolski 1'S. 

3,- Wacław Horodyński, Kaźmierz Le­
mański, Emil Niklewicz, Mir. Dobrzań­
ski, York, Emil Kahl, JÓzef Fabiani, po 
rs. 1, - Hipolit i Maryja Giegużyńscy rs. 
b,- Hipcio i Maniusia G. rs. 1,- E. i F. 
Krzywickie 1'8. 1, - M. Pawłowsk.i, Łoto­
cki, Dębski, Józef Staszewski 110 1'8. 1, -
Józef Kozfowski k. 60,- Stanisław Gołę­
bowski, A. Sapiński, K. Strzelecki, J. W 01-
ski, Sylwin Kobos, Byczyllski po kop. 50,­
P. Cękalski, F. Zemb po kop. 30, - Ko­
pułcewicl k. 20.-R(tzem rs. 26 k. 90. 
• - Trzy, zapowiedziane przedstawienia ama­

tor8kie, dwa na dochód progimnazyjum i 
jedno 'Oa rzecz ubogich, odbyły się w dniach 
17, 18 i 20 b. m., dając nam najlepszy do· 
wód obfitości sił art.ystycznych w naszem 
mieście. Z pomięuzy. 6-u sztuk wybranych 
do przedstawienia, "Swidl'zykowska jedzie", 
"Kal·tka wycięta" i "Je!lienią", a zwłaszcza 
"Przezorna Mama.", były odegrane z taką 
prawdą., B!ttul'alnością. i iście al'tystycznem 
zacięciem, iż zdawało nam się, że patrzymy 
nie na amatorów, ale pełnych scenicznej 
rutyny artystów; nawet "Ciężka pró­
ba", ktÓl'U naszem zdaniem, przechodzi si­
ły zwyktych artystów, i wymaga już gt·y 
mist1'zOwskiej w calem tego słowa znacze­
niu, odegraną. została względnie dobrze. 

Szanowne grono, któremu należą się naj­
szczersze dzięki za sumienną pracę składali 
panowie: Białkowski, Dobrzański, Gerber, 
Gołem biowski, Goikontt, Grabowski, Jaro· 
szyński, Lemnński, Otto, Pawłowski, Sapiń­
ski, Szuch iWolski, oraz panie: B,}łciko­
wska, Czechowicz, Łaska, Markiewicz, Mil-

pryjaciołmi, a Wawrzyniec dawał znaki po­
l'ozumiawcze kilku młodym ludziom, sto· 
ją.cym w blizkości ołtarza. i śmiejącym si~ 
bez względu na otoczenie i miejsce, w ja­
kiem się znajdowali. 

Ale W flwrzyniec wyrwał Juliję z zamy­
ślenia. Odurzony sprzyjającym mu losem 
i na pół nieprzytomny, przystąpił do kro­
pielnicy i umaczawszy palce w święconej 
wodzie podał jej kroplę narzeczonej i rzekł 
z miną zdobywcy: 

- Dziś twój niewolnik jutro pan. 
Szatan dumy zawrócił mu głowę- z za. 

kołnierza wyj rZ:lł szlnchcic piemoncki. 
Krew oblała lice dziewicy, kiedy dotkn~­

ła podanej wody, zamiast też przeżegnać się, 
cofając się ze wstrętem zawołałn: 

- Nigdy panie, nigdy! 
I rzucają. się za.lana łzami w objęcia pa­

na Berloz. 
- Jedźmy ojcze, jedźmy! - zawołał., 

pociągając go ku drzwiom kościoła. 
Niepodobna opisać wI'ażenia, jakie te sło­

wa wywarły na otnczających je osobach. 
Jedni starali się ją uspokoić; inni zaś, a 

w ich liczbie pani Bertrund, zdawali się u­
s~c7.ęśliwieni tern jej naglem postanowie­
mem. 
Napr6żno hrabia Horn i Wawrzyniec sta­

rali się od wieść od tt:go zamiaru c6rkę Ber-
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kowska. Rzeczniowska, Siemaszko i Szy­
mańska: 

Szczere również llznallle ll!.leży się 
reżyset'yi, i pp. Zamojskiemu i KOl"UIAkie­
mu, z których pienvszy trudne i mozulne 
obowi~zki 8 ufler-a , a drugi rekwizyt.or~ Rpeł­
nili, o ile wierny, z powszechnem zMlowo-

dou, grana przez wspomnione towarzystwo 
w Warszawie 56 r:1.zy z rzt;du. Bilety 
wcześniej nabywać można w cukierni p. 
Rachalewskiego przy ulicy Kaliskiej (Pe­
tersbut'skiej), jak doniosły niedawno obwie­
szczenia. 

- Do zbadania środków większego bez­
pieczeństwa w tutejszym teatrze, utworzo­
ną. zostnla. specyjlllna komisyj a, która uzna­
wszy za konieczne wybicie dwojga drzwi 
w p!"r..wej ścianie teatl"U, złożyła włt\dzy 
swoją. opiniję w foemie projektu. Nie by. 
łoby zbytecznem, po tejże samej sb'onie, 
osobne po schodach wyjście i dhl obu pię­
ter. 

rowej, przedłużony został zna.cznie wzdłu t 
szosy, bo dotarł obecnie aż do terytoryju ta 
drogi żelaz., która zwiosnlA- przedłużyć go ma 
do samej stacyi towarowej. Przy tej spo­
sobności wszystkie braltujące drzewka do­
sadzono i chodnik uporządkowano, co si~ 
municypa.lności miejskiej nader chwali. 

leniem. D. 
- Sprawozdanie z fun(luszów zebranych 

z przedstawień amatorskich: 
Z I"go przedstawienia zebrano: Zl' Lilety 

271 rs. 40 k., za cukry 31 l'S., brutto 302 
rs. 40 k. - Z II-go przedstawienia zebra­
no: -za bilety 184 rs. ti5 k., za cukry 43 rs., 
brutto 2271's. 65 k. - Z III-go na ubo­
gich zebrano: za bilety 199 rs. 35 k., za 
CUkl'y 17 rs., brutto 216 rs. 35 k. 

Ogólne wydatki wynoszą 237 rs. 1), A za­
tem na knżde przedstawienie po 79 rs. 
Oba ~'igc pl'zedstawienill na progimnazyjum 
wynoszą. jak wyżej pokazano, 5301'8. 05 k. 
odjąwszy koszta 79 1'8" pl'zez 2 15l:i rs. - k. 

Netto 37i rs, 05 k. 
Pl"zedstawienie na ubogich . 

odjąwszy koszta. . 
Netto 

216 t's. 35 k. 
79 rs. - k. 

1371's. 35 k. 
Podzieliwszy ZliŚ ogólną sumę ne tl'zy czę­

ści-to jest: 

- Istnieje projekt urz;!-dzenia w sali p. 
Skibińskiego bardzo tanich koncel·tów am!\.­
tOl'skich, na l'zecz przysztego Towarzystwa 
Dobroczynności w Piotl'kowie. Projekt ten 
ze wszech miar zasługuje na pop~~rcie i 
dlatego radzibyśmy byli, aby wszedł w wy­
konania j~\k najpr·ędzej. Zbliżają.ca się po­
r~ karnawalowa sprzyja mu _bardzo. 

- Najllboższ~ ze świ~tyń w naszem mie­
ście, jest bez zaprzeczenm b. kościót PP. 
Dominikanek. Założony Pl,zel dwustu la­
ty, przechodzie on różne koleje, aż w koń" 
cu całkiem opustoszał. Dopiero od dnia 1 

dochód netto 2-ch przeJ­
stawień . 

i dochtSd n8tto o-go przed­
stawienia na ubogich 

sierpnia I'. bl stoi on znowu codziennie z ro.-
372 rs. 05 k. 1)10 otworem i odpmwi~\ się w nim Mdza 

Sw., a niektóre oStlby, o ile wiemy, myślą 
137 r5. 35 k. nad jego podniesieniem. Zwt"acllmy więc u-
509 1's. 40 k. wagę tych, którzy w tym kierunku myślą. o ja.­

trzecia część tego (509 1'9. 40 k.) wypadnie kichbą.dź ofiamch, aby skierowali takowe do 
1691's. 80 kop., przez co ubodzy zyskują. wskazanej pl'zez nas świą.tyni, i tym sposo-
321'8. 45 k. bem Pl'zyczynili się do jej podniedtenia; 

Naddatek pa.na Lewy 1'8. 2 i pani Gold.- tembardziej, że nie posiada ona najmniej­
hus r5. 1. -- Razem r8. 3 rlodaje się na szych na ten cel fuudu!'Z{IW. 

Rnzem dochód netto 

rzecz ubogich. ·W jednym z nl\j"li~dzych numerów n Ty-
S. ~l[al'kiewiGz. godnian podamy obszGrniejszą. monogmtiję 

jej historyczną, jaka nam łaskawie pl'zez je-
t) Wyszczególnienie wydatków: Teatr 4ń rs" Oliwie- dną. z os~ b duchownych nadesbną. zost~\;'a, 

tlenie 32 1'8" opał 15 rB., afisze i bilety 20 rB., mu· [t, jakiej obecnie me zamiedzc.tamy dh~ bra­
zyb 24 rB., przepisywanie ról 15 rs" fryZ/jer i cha- ku miejscajedynie. Pt·zy nadchodzą.cych jed-
rakterystyka 25 rs., cllkry na sprzedaż rs. 23 k" 60, k ś' l B "I.J" " 
przenoszenie rzeczy, usługa i inne drobne wydntki rB. na Wlętac l ożego lo' arouzema przypomma-
37 k. 40. ·- Razem 237 rB. S. M. my, że dla chgtnych znajduje ~ię we wspo· 

_ W pierwsze święto Bożego Nat'odzenin. mnianym kośi!iele skarbona, do J,tól'ej ka;;-
. d' . dy wrzucać może choćoy najmniej:lzy da-spodziewane jest pwrwi'ze pt'ze staWIenie 

towm'zystwa dramatycznego pana Puchnie- tek. 
wskiego, zaszczytnie znpnego nam z wy- - Do dwóch bocznych ołtarzy w kościele 
stępów swoich pl'zed dwoma laty. . Dominikanów ~aj"ą ~krótce przybyć nowe-

W niedzielę zatem ujrzymy "Noc ŚWlę- obl'azy ś~: DClmlmka l "Vale~tego, pędzl~\ p. 
tojańską", operetkę ludową. w 4"ch aktn.ch A~r.at~OWICza z ~{~'akowa, ktot'J:,zastaranl(~m 
z tańcami, przez Staszczyka; P?czem, w po- d~r8reJsze"go admlDtstmtm'a kuśc!oła, prefekta 
niedziałek przedstawionu będZie także ope-\ glmnazYJ~m, a na pr'ośb~ peofesot'a J. K., 
i'etka w 4 aktach p. t. nDzwony Korne· prqrzekt Je za cenę fat'b rpłótna namalować. 
wilskie", !lo we wtorek "R()z~iedźmy się", I - Przy Alei Aleksandryjskiej, chodnik po 
komedyja w 3 aktach przez \Vrktoryna Sar · prawej stt'onie tej ze, w :ltl"Ollę stucyi tOWl\-

loza; napróżno Wawrzyniec bIndy, zmiesza­
ny, tłomaczył się i dowodzil, że to był żart 
tylko z jego strony; napt'óżno okazywat żal 
głęboki i zapewniał o swem serdecznem pr'zy­
wią.zaniu. Wszystko napróżno-Julija by­
ła nie wzruszoną.. 

Szlachcic piemoncki poznał nareszcie, że 
jego zamiary spełzły nn niczem. Panna 
Bedoz opuściła wt'az z ojcem kościół i po­
wrócita do pałacu. 

W kilka chwil po opisanej scen te, ko­
ściół St. Germain des Pres był próżny; świa­
tła pogaszone, przygotowania do cet'emonii 
usunięte. Kijka osób mieszkających w bliz· 
kości kościoła, rozpewiadało wszystkim, jak 
prawie już u stopni ołtarza panna Berloz, 
córkn milijonern, zerwała umowę-i od ślu­
bu odeszła. 

Wieczol'em tegoż eamego dnia, dawny 
garbarz z Montel" mar, bez żadnego tłollla­
czenia, odesłał p. de Mille wszystkie dat'y 
ofiarowane jego córce. 

Teraz to dopiero W·awrzyniec poznał ca­
łą. przepaść, w jaką wpadt, skutkiem swej 
nieogranicz0nej dumy, zarozumienia i nie­
taktownego postępowania. J ulija wraz z oj . 
cem nazajlltrz (ldjechata do ~1()ntclimar. 
Pałac na ulicy T[1!"enne pl'zez cnI y miesiąc 
był zamknięty. A na wszystkie pytania, 
służba mi1ijonera odpowiadała milczeniem. 

Tak si~ wszystko ~kończyto.. Ht'abiemu 
Hom wypadła tylko l'ob pociesz~mia swe 
ao przyjaciela, któl'ego wiel'zyciele Pl,ześla­
dować tl~raz nie pl·zedtawali. 

- Jeden jest tylko-mówił -środek. ko· 
chany Wawrzyncze; oto graj na gieldzie, 
kupując akcyje Lawa. Może zostaniesz je­
szcze tak bogatym jak Bcn·lo:>:... nie żeniąc 
się z jego córką.. 

VI. 
Wawrzyniec de Mdle nieOlnieszkat pójść 

ślepo za radą przyj.,<.'ieln; wkrótce też 
potem cllty t ,)ll epizod z cza:3ów Regencyi, 
krwawe znkorlCzyto rozwi~zanie. 

Kiedy dawny gnrbarz z córką powr'ócit 
do Put'yżn, dowieJzilLt 'lię, że hrabia Hurn 
z dwoma wspólniknrni, nilljakim Lestang i 
piemontczykiem, Wawrzyncem Je Mille. 
spt'owadziwszy po(lstępnie do zajazdu pt·zy 
ulicy Qllincampoix, ujenta banku L 'lwa, 
mającego pt·zy sobie akcyi . na 15J,OOO li " 
wr'ów, zamorllowali go i-Zl"abowali. 

Zbl"odnilL z08tata odkt-ytł. Winnych u­
więziono. L pdtang zdolat uciec; lecz hr,L­
bia Hom i Wawr'z\'niec d e MIUC zostali 
skazani na Śmiel'Ć. R egent zwykle ł:tgllQ1y 
i prE.e baczaj ~!cy, tym r'azem okazał si~ nic­
ublagnnym, g(lyż wŚI,()d ktotni, kmdzie;;,y 
i napadów, kt,ót'e ('oclziennie się z(l:wl.:aty w 
PUl'yźu, wohec owego nienlt:5yconego pra-

- Dwie ustawy: Towarzystwa Dobl'oczyn­
ności i k~\sy zaliczkowo· wkładowej, przed. 
stawiono już władzy-i należy tylko ocze­
kiwać ostatecznego ir.h zatwierdzenia. 

- W Łodzi do sędziego pokoju 2-go od­
działu (któm to posada od połowy lipca 
walcowata aż dotą.d), pezybyło w cilA-gu r. 
b. spraw cywilnych pl'zeszło 1550, z któ· 
rych czeka osądzenia pl"Zeszto 780; spl"aW' 
kl\rnych zaś 704:, w tej liczbie nie08~dzo­
nych 4iO. 

- Z pamiętników nadgranicznego ex-ge­
rzelnika. 

Do naszej redakcyi nadszedł manuskrypt. 
z żMcią. wyhtnych na papier strat, jakie po­
nosi pl.ństwo, sPołeczen/Jtwo i rolnictwo. 
z pr"zyczyny nlldgmnicznej konteaband, 
okowity pruskiej i austl"yjackiej. Z mnó­
stwa zebranych dość pracowiCie uwag i da­
nych, na cyfmch opartych, niektóre posta­
nowiliśmy zakomunikować naszym czytel­
nikom. 

Pan N. słusznie utrzymuje, że niektóra 
gospodardtwa fol warczne, t~k ze względu 
nll. gatunek gleby, jak i swoje położenie, 
są. głównie iknzane na pl"Odukow:.mie kar­
tofli, jako jedynego środka pouwyższenia. 
dochodu; nadto, ie pezy przeróbce kal·tofli 
na okowitę, gdyby nawet sam wyWli.l" tyl­
ko stanowił korzyść rolnika, to takie go­
spodat'stwa mają. przed sobą przyszłość 
dźwigania się napezod. Jeżeli więc na gmn­
tach lekkich niema możności przeróbki kar­
tofli na spirytus, a tern SaIDtlm możnośoi 
produkowania kartofli, to takim gospodal'. 
stwom, pozbawionym nadto środkow komu­
nikacyj nycb, zagmża. kompletna ruina.. 

Wedle spostrzeżeń pana N. w powiatach 
olkuskim i będzińskim upadto 50 gorzelni; 
llll CZ 'lm producenci ponieśli strat 5i5,000 
wbli. 

Niedobóe niewyprodukowanej na miejscu 
okowity, pokrywany bywa kontrabandą. ta­
kowej z Pws i Austryi, w czem, co do 
Pws, p. N. powoŁuje si~ na następując)' 
z Ql'zędowego l'aportu wyją..ek: "W ostat .. 
nich latach nadzwyczajnie podniosła s;ę fa­
bl'ykacyja okowity wzdłuż górno-szl~sko­
rosyjskiej granicy; powstały tam wielkie fa. ... 
bryki, z bez pl'zerwy dziataj~cemi aparata.­
mi, które jednak nie są. w stanie pokryć 
zapotrzebowań, tak, że jeszcze znaczna czę.Ó 

gnienia bogactw, podniecającego do naj­
okt-opniejszych zbrodni, potrzeba było ko­
niecznie, w interesie nawet samego Lawa., 
SUl'OWą wymierzyć kat·ę· 

We wtorek: pt'zed Wielką. nocą 26 mar· 
ca 1720 r., w ostatnim dniu wielkiego ty. 
<Yodnia, w któeym kościół pOl':wala na wy. 
kllnanie wyroków śmierci, hrabia Horn i 
Wawl'zyniec de MiHe byli łamani kołeQl 
na placu publicznym w Pal'Yżu. " 

Na Julii traaiczny koniec człOWIek a. 
któl'ego ko'chata~ którego żoną. być miał a. 
WyW~Il'l wielkie wmżenie. Nie żałow~ł. 
też nigdy, iż u stóp ołtarz,l zerwała ZW1.1ł­
zek, któt·y miat ją nieszczęśliwą uczyDlÓ. 
Lecz czyż mogła zapomnieć o pierwszej mi. 
łości?. Odtąd szubca pociechy w modli· 
twie i w petnie niu dobrych uczynków. ~i~ .. 
li pl'zY8tęp do niej WSqdCy llledzczęśh~I, 
znpewniŁa 108 pani Bet·trand, ktÓt"dJ IV le­
cznie wdzięczna pozostała, że nie lęka.la si~ 
pt"zciJtrzedz jej, guy byŁa już pmwie nad 
brzegiem pt"zepl\ści. 

Na. uililne bhgania ojca, zgodziŁa się na 
od(tmie swej r'ęki czŁowiekowi bez majątku, 
lecz cltamktel' któt'ego zape wni! jej szczęście 
i pozwolił zapomnieć o kośc i e le St. Ger .. 
mann des Pris i placu strasznej kary. 
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ok owity musi być sprowud!l:nnn z Poznańskie­
go, z Wrocłl'wia i z Brnndeburskich gorzelni. 
N iemożna przypuszczać, że konsumcy,in wód· 
ki powjęk~zyla się pomiędzy ludem Górno­
S7.lą~kim; owszem - lud miejscowy mniej 
jej używa obcmie, niż dawniej: - tu oko­
wita stanowi tylko artykuł handlu, coraz 
więcej pożądany do Królestwa Polskiego, 
przez kontrabandzistów". 

Szesnaście milijonów gradusów okowi­
ty -- jak oblicza pan N. - wyproduko­
wnnych dawniej w pięćdziesięciu gorzel­
niach, rozdzielone n~ 120,000 mieszkańców 
powiatów będzińskiego i olkuskiego, dawa­
ły po l/S gradusa na głowę dziennie,-obe­
cnie zaś jeden skład w Bytomiu, podług 
sMw włl\ściciela tegoż, sprzedaje do Pol­
ski 11,520,000 gradusów, - drugi podobny 
skład w W oS7Diku takąż samą. ilość,-dro­
bne zaś składy pograniczne dostarczają 8 
milijonów gr:ldusów: ogółem przeto wcho­
ozi do Polski 31,040,000 gradusów okowi­
ty pruskiej i austryjackiej, co daje 2/3 gra­
dusa d7.iennie na głowę, okowity sztucznie 
podprawionej, rozpajnjącej, doprowadzllją­
ce5 lud prosty do idyjotyzmu. 

Wp.dle obliczenia pana N., na granicy 
pruskiej i au stryj ackiej , skarb ponosi straty 
nl\ akcyzie 38,630,000 rs., to jest tyle, ile 
wynosi deficyt budżetu Państwa pr7.y osta­
tniem sprawozdaniu. 

T Y D Z I E N. 

numerów. Oprócx kwestyj społecznych, kt6re kładzie· 
my nil pier 8zym planie, najszacowniejsze dla nas by­
Iyby treŚciwie opracowane kwestyje rolnicze i sto­
sunki wiejskie. Dane statystyczne nader są pożądane, 
ale w obrębie nalzej gubernii. Wreszcie szkice his tO­
ryczn i k6ciuchne nowelle - l'6wnież przyjqć mo· 
żerny. 

Wypadki w gubernii: 
Od d. 9 d') d. 23 listopada było 4 wypadki naglej 

śmierci, znaleziono 3 martwe ciała, w tymże czasie 
było jedno dzieciobójstwo, jedno zabójstwo i jeden nll­
pad, połączony z grabieżą 40 rs., prr.yczeru jedua oso· 
ba od udanych ran, zm!trla. 

Kalendarz Obywatelski 
przez X_ E_ -vv-" 

Grudzień. 

. Dnia 26, roku 1566, nadanie Inflantom przywile· 
J6w i tytulu ksifJztwa .• Cod. DipJ. Vol. Leg.· 

Dnia 27, roku 1587, kOI'onacyja Zygmunta m-go 
kr6la szwedzkiego. .Piasecki·. 

Tegoż dnia, roku 1647, utwierdzenie indygenatu w 
ziemiach pruski(>h .• Vol. Leg.· 

Daia 28, roku 1532, śmierć Krzyszlofa Szydl:owie­
ckiego, kasztelana krakowskiego i kanclerza. .Mon. 
Saroo.· 

Dnia 29. roku 1655, konfederacyj a Tyszowiecka 
przy Janie Kazimierzu . • Kochowski·. 

Dnia 30, roku 1643, potwierdzenie traktatów han­
dlowych ksi ~stwa Knrlnndzkiego .• Cod. Dip!." 

Dnia 31. l'oku 1436, pokój w Brześciu zawarty z 
Krzyżakami. .Kromer. Cod. Dipl." 

Najpewniejszy sposób ukrócenia 
kradzieży, 

Głównemi przyczynami, ułatwiającemi 
kontrabandę, są: bl'!'Ik dozoru ze strony stra­
~y granic2nej, zabronienie sprzedawania ze 
sktadów mniejszej ilości nad trzy wiadra, 
zniesienie hurtowych składów VI' pasie gra­
nicznym, dozwolenie trzym~llli!.t w szyn-
ka\lh od czasu zaprowadzenia banderoli na Z pr:lwdziwem zadowoleniem byliśmy 
łodkich trunkach. jednpj butelki ~pirytusu obecni dnin 12 b. m., przy rozpatrzeniu 

otwartej, która wiecznie napełnia się oko- przez sąd okręgol\'y tutejRzy, jednej z tak 
wit" z kontrabandy pochodząq-i nakoniec, zwyezajnyc:h u nas obecnie sprawo kra­
spuo:edaż Iła komorach okowity 8lwnfisko- dzicż koni. Poczucie sąsiedzkich i obywa­
wnnr.j s7ynkarzom. telsLich ob<!wi:~zków u prostaczkó\v, nie ma-

do wsi, gdzie mia!'y znajdować się konie; 
ponieważ jednak bylO to JeIJzcze bat·dzo ra­
no, Dymow, Chwaliński i powożą.cy ich 
człowiek zdrzemnęli się i, zamiast do wła­
ściwej, zajecbali do sąsiedniej, o półtory 
wiorsty odlegtej wioski. Korzysta.i:t-c z po­
myłki, Dymow powziął zamiar zajrzenia­
ot tak, be7. celu-do pozostnjące!J;o na oku 
policyi jednego z włościan tej wioski. Ko­
ni tam wprawdzie nic znaleźli, :tle za to 
znaleźli w stodole jllkiegoś śpią.cego czło­
wieka. N:.I. zapytanie strażnika, nieznajo­
my odpowiedział, że pochodzi ze wsi Bor­
kowic, gminy ŁęcZl1o, piotrkowskiego po­
wiatu, że ksif~żeczki ani żadnego innego le­
!J;it.ymacyjnego dowouu niema, że wreszcie 
trzeci już dzielI trzęsie go febr::!.; której zresztą. 
symptomató,T' nie można. było dopatrzeć, 
bez wzglęJu więc na ttomaczenie się, 
stmżnik kazaŁ go związać i zabrał z sobą. 
do wsi, gdzie znaleziono konie Chwalhi.­
skiego. Posługując się systemem inkwizy­
cyjnym, Dymow ()świadezył pi·zywiezione­
mu fcbrzyście, że on ukradł te konie Oskar­
żony stanowczo oupierał zarzut. Wówczas 
ink wizytol' przystq.pit do pl"Zekomlllin się, 
czy część ciahl, któm powinna najwięcej 
ucierpieć na przejechaniu kilim mil na nie­
osiodł'anym koniu, znajduje się IV jJorząd­
ku; nie czekając jednak na oględziny, pta­
szek spokorniał i przyznał sie, że on to 
istotnie był zatrzymanym z ko~mi Chwa­
lińskiego, że jednak on ich nie ukradł, a 
tylko przyjął od innych. Przy konfrontacyi, 
Sęk i Koziara poznali w bieunym chorym 
tego, kogo znaleźli śpiącym przy koniach. 

vVobec takich poszlach, pomimo, że da­
na kril.thież przewidzianą. jest pl'zez usta­
wę () karach wymierzonych przez sędziów 
pokoju, są.d okręgowy stosując do Moraw­
skiego szczególne pl'z<'P!sy z kwietni,\ ro­
ku pl·zeszłego, o koiH,kich i bydlęcych zŁo­
dziejach, !:ikazał go na rok więzienia. 

Czyż nie mjpl'aktycznicjszy sposób na 
złodziei? 
Sęk i Koziam ścigają złod'7ieja, nie 

pytając komu zrobit krzywdę; Dymow 
z obowiązku stróża porządku publicznecro 
zna okolicznych ludzi, nie szczęo.zą.c)<",h ~u: 
dzego dobm.i, zręcznym wybiegiell;, do pro­
wacha pode,ll'zanego do pI·zyznama się do 
kradzieży; nakoniec sąd wymierza najwyż­
szą. możebnie lmrę.-Miejmy Vli<,ccj takich 
obywateli, jak Sęk i Koziara, i policy jan­
tów jak DymoW', a na('ewno mniej będzie­
~y. narze~mć na łago<.~ność 8ą.~ÓW i spokoj­
DleJ będZIemy uży-valI naszeJ ruchomej i 
nieruchomej własności, o którą. obecni~ 
drżymy co chwila. X. 

RYS ZBIOROWY 

Jnko środki, mogące wpłynąć na zmniej- jąCyC~1 moie wyobrażenia o motywach tych 
szeJlie kontrabr.md,r, pan N. uważa: 1) po· o~o":lqzkó.w, zbudowa!o ~a!!. Dwnj w.10-
jt7.~bę, a~y lllljmn!ejsza ilość spirytusu, znllj· Ś CIltJ~Je W SI G~~as~eWJce l ~awada, gmlDJ: 

<1uJąca SIę w pa8le ~rnnicznym, była Optl.. ŁaZIsko, br~czmslnego pOW1~tu, Jan S~k l 
tr70na ,~jadectwem swego poehodzenin; 2) Pawe! Kozwra, w nocy 11 l?pca. r: b.! Hląc 
pro' .:> kcY.lę, :która powinna być u(lzielanlk I ~lo .mla~ta .Tom?sz()w::t, dOWIedZIelI Slę od 
właśeicielom gorzelni i składownikom, wy- Jaln egos llJ~znaJome~o, że pewien. człowiek 
b.an) m z ln~zi niepoE'zlllkowlInej prawości, prz~d. ?lwlllq. prz"Jec?ał. koło mego ,Parą 
l)l'otekcyję, którnby l1jawnić się mogła np. k?Dl l. ze, z zaCh?Wa?Hl SIę .tego człowJeka, 
w dOuwoleniu utl'zymywania własnych stra- DlezI?lIJomy wnos~, IŻ musI.al to b):ć zło­
żników; 3) wyjątkowe, li w pasie grani- dz:e.l, uI?rowa~z~ją.c! kradZIOne kom~. Sek 
.czn) m, podwyższenie odpowiedzialności za um Kozmra me byli poszkodowanyml,- do 
ID!' lweJ'sacyje; 4) do lmpna na licytacyi mt kogo mogły ~ależeć konie I?-ie wiedzieli,.­
komorach, okowity kontrahandowrj, powin- bez względu Jedna~{ na to l. na własny m­
ni być dopuszczeni tylko wJnściciele gorzel- ~crc~, prowadzą.ey Ich do mmsta, .korzysta­
ni i sklndowni(·y hurtowni: 5) hurtowa sprze- .~ą? ~ pozost~'YlOny~h przez konie śl.adó,,:, 
daż powinna być dozwolona, tylko tym ,' sClgaH ~ł~dzIeJa .. .Nad ran?m,. o d~lC ml­
ostatnim; 6) konieczność podwyższenia nacl- le od mleJsc~, g;c1zle spotka~I me~naJomego, 
zOt'u nud skł~dami po za pasem trzech mi- na ł,ą~e, zm:Jd'!Ją. ps:·ę. kO~l, ta~lCh s~my.ch 
lowym granicznym. wlasllIe, o Jalnch mowI! meznaJomy l śPJ::!,-

Tym sposobem, jak utrzymuje pan N., cego. przy ~ich czło.wieka, któ.rego. budzą. i O 
skarb odzyskałby ponoszone straty, byt. pytają: C7.YJ~ te kome. "Albo Ja WIem czy- a 
kraju, przeznaczonego li do produkcyi kar- J~"--~dpowJada przebudzony. - "A to ty 
tofl!, a zt~d i ol~owity, poprawiłby się, zu.- n~e<:JeBZ- p~wla.da Sęk-:- że to moje k?­
kWJtłyhy wreszCIe dobrobyt i moralność bo mer' Na takle dIctum, SIedzący w czaSIe 
5,000 kontrabandzistów wzięłobv się do pra- sądzenia sprawy na lawie o~!mrżonych J ó· 
ey produkcyjnej. .. zef Morawski, pod dosyć naiwnym pozo· 

reformie sl!dowej w Królestwie Polskiem 
w szczególności o nowych sl!dach pokoj~ 

i gminnych. 

DrZeZ Marcelle[o Dobronokie[o 
b. Sędziego gminnego. 

..' .. .' ,rem . odd~la się o kilka kroków od Sęka i 
. :-: BlbhJogra~IJa. ~rycz M~d7'zetCS~t t 7laJ- KozHlry l następnie salwuje się ucieczką. do 
n()~ezsza ocena .Jego dzwlalnośct, naplsal Ed- poblizkiego lasu. 
munt Dylewsh Wa:szawa 1881. Pod tym ~y- . Poczciwi ludziska, oddawszy konie zna­
~ułem wyszła o~~)]t.ka al'ty~ul~ w r~ku ble- Jomemu ",l'ościaninowi w n~jbliższej wio­
zącym w czasoplsmle "Nowmy zamleszczo- sce, zameldowali o tern ziemskiemu strażni­
nef!o .. AUtOl', wy.ch?wuniec tutejszego gi- kowi Dymowowi, w Tomaszowie. Niaba­
mI?-:tzYJum, polem.1zuJe z .ks. KnapińAkim i wem znalazł się i właściciel koni Filip 
zbJJa zaputryw;Jm~ .ostatmego w bJ'oszUl:ze ~hwllliński ze wsi Regnów gminy Mikoła· 
p .. t. "Modl'~eW8kI .l~k? teolog" w~pow!e- .lew, bl'zezillskiego powiatu, który objaśnił, 
dZJane, b~·o~Ią~ ~orhvl'le ModrzewskIego J~- że konie .skradzionemi zostały tejże samej 
ko. c~ł.owJeka l pls~rza. ~ przedmowy ~~. ~ocy z mezamkniętej jego stnjni. Tyle Sęk 
dac, lZ p. Dylewskl pJ·lIc.uJe nad obs~ernleJ- l Koziara. 
s7~ mo~ogr!l:fij.ą. . o :FrJc~u ~o~rzewsk}m. Zasługa jp.dnak spl'owadzcnia Morawskie­
:NJC mozemy, Jnk tylko yleszyc Sl~, że lIte- go n,;, łnwp. pou8~dnych nnleż)" się w zu­
l'atura. nasza, tuk ubogn. W prace. kryty- p.clności ~tl~ażnilwwi Dy:Uowowi. Sęk i Ko­
czno-~lJstoryczne, wzbogaconą. z05tanl~ przez ZJarn dall mu znać o zatl·zymaniu koni a 
stu.dYJum nad jednym. z nlljhnrdziej zastu- w króti.;im czasie po nich, Chwaliński, ~ie-
gl.1Jących na uwagę plsarzy XVI w. dZl!Cy już z pogłoski o zatrzymaniu tako-

- listy od Redakcyi: wyc.l!, dowiedział si';l i o samej kradzieży. 
Fan u M. H. SJ/n. 'W Bieiuniu.. Wys.]l\liśmy kil kil W ZH}WSZy Chwaliń8kiego, Dymow pojechał 

"Nieznajomością prawa nikt sifJ tło­
maczyć nie może". Zns. pr. paJ), 

(Ciąg dalszy - Patrz M 47). 

W dalszym cią.gu, proc. cyw. stanowi: 
że sędzia nie może wydawać wYl'oku w 
Pl·zedmiocie uie żą.uRnym; przysądzać wię­
cej nad żądanie; wS7.czynać z urzędu kwe­
styi przeaawnienia l); że do rs. 30 sądzi 

. ~) Wszelkie skargi rzeczowe i osobiste przedawnia­
Ją BJ~. up~yw~m lat 3.0, wyjąwszy następne: 10Ia/!I­
nnbyCle lllert~chomoścl w dobrej wierzej odpowiedzial­
ność bndo:vlllcZYcU. i pr~edsiębiere6w za roboty wi9" 
kszej -: o lattl-I~lepodnll1e przez obrońc6w skargi Q 

k?s~tn I . honorarYJl\.~ w sprawn h, nieukońezonych:_ 
llleządame od sędzIO w lub obroń co w zwrotu dokumeJl­
t6~v;- raty od rent wieczystych, 10źywotnich i pensyj 
I\hmentBrnychj - cena llajmu dom6w i dzierżllw ma­
j~tków ,:",iejskichj-procenty i wszystko to, co eię pl'h­
CJ rocznlla lub IV kr6tkich terminach; - 2 latu-skar­
li" obrońców o koszta i wynagrodzenie IV sPI'awach 



ostatecznie i mocen jest mtznaczyć termin 
wypłaty; ZllŚ na sumy wyższe, rozłożyć wy­
płatę na raty 2). 

'Tymczasowe wykonanie wyroku w sprawach 
przechodzących rs. 30, dopuszcza się IV 

czterech wypadk:Jch, wskazunych IV art. 
138 proc. cyw. Wydawszy wyrok, należy 
ogtosić termin i porządek zaskarżenia. Oko­
liczność ta jest nader ważna i g(lyby nie 
by/a dopełnioną., powodnje kasacyję wyro­
ku. (vV sprawach cywilnych nie jes: potL'ze­
bne oświadczenie stl'ony, czy wyrok akce­
ptuje lnb będzie apelowllć). Każ(lą kopiję 
sędzia winien wydać stronie na trzeci dzień 
od zażą.dania. 

Jeżeli na tel'min wyznaczony do sądze­
nia Spl'l1wy nie stawi się pOZWa'I!!, powód 
może żądać wyroku zaocznego, (należy go 
żądać wtedy, gdy się ma dostateczne do­
wody), lub też odl'oczenia sprawy, wstl'zy­
mania takowej, lub z,~wieszenia dalszego 
postępowaniu. Jeżeli się nie stnwi powój, 
to, w sądilCh po ko,l Il, sęuzi,\ ollOwiąznnyex 
offieio 7.:\ wif18i6 epmwę, co ' nie pI'zeszkadza 
pozywllj:;tcemu wnieść nową skal·gę. Za­
tem odmil'nne pot! tym względem przepi~y 
sądy zwyczajne obowiązujące, n:e ITwją. tu 
zastos{Jwanin. Jeżeii strona nie może się 

osądzonych, pogodznnych, luo odwołania obrońcYj ~ 
odpowiedzialność POCtty .a powiel'zooe jej listy, r~e· 
czy i pieniątlzej-nieżądnnie od komol'llikólv i woźnych 
lądowych dokumentówj - t /'okiem- .-kargi: lckurzy. 
chirnrgów i aptekarzYj k.oDl ,rnikó \\' i woźoychj-utrzy­
ronjących pen~yje i przyjmujących na naukę; wre· 
ucie, slużąc ch roc nie zgodzonych o należne im wy-

. n"grodzcnie;- a kupców-za t ,wal'y sprzedane 010· 

bom niehan ' lu.i:~e'ym; - 6 miesiqcami-skargi lUUCZy' 
ei~li za lekcy je miesięcznie udz elanej-utrzymujących 
zaj zdy i traktyjemie ~Il mieszkanie i żywnośćj- ro· 
botllikó\v i wyrobników o zapłatę za pracę dzienną, 
dastarczenia i zaplat~ wynagrodzenia. 

2) \Vedlug prawa sejm<lwego z d. 14 (26) kwietnia 
~ 818 1'" sąd może wyzn!\czyć wyptlltę tylko w ciągu 
Jednego roku i w 2·ch najwyżej ratach; i to ni.ywając 
tej władzy z 1{'fetką o.'1lęd'lOiicią i przy warunkach art. 
a rzecz ·nego prawa (urt. 124.J. hod. cyw.). 

o G-

T Y D Z I E Ń. 1 
... 

stawić na dzień naznaczony z przyczyn 
prawnych, to winna. zawiadomić o tern SfJ- LicrtaGYJc W ~ubermi PiotrtawnIeJ. 
dziego, który w razie takim sprt~wę odro-
czy. 

Od wyroku zaocznego pozwany mC)że - W d. 23 marca (4 kwietn.) lSSZ 1'., w sądzia 
. d ' h d . zjazdowym w Częstochowie, na 8pl"Zed~ nieruchomo-

zatożyć 0poz!Jc,lJję w Clil:gu woc tygo Dl sci pod Nt 81 w Czę~to~howic, od Bumy 13,000 rB. 
od dor~czeTłi(~ mu takowego, lub obie stro- - W d. 4, (16) stycz" tamże, na sprzedaż uierll~ 
ny-apel1lcyjtJ, w cią.gu miesiąca od oglosze- chomollci należącej d" gminy żydowskiej IV osadzie 
nia lo!!roku. (Gdyby powód wnióst apela- Mst6w, od gumy 350 no 

d ~ - Tegoż dnia turnże, na sprzedaż nieruchomości 
?yję~ n. pozwany opozycyję, to we .tug wy: w m. Częstochowie, pud oM 4,ln, oc! sumy 450 rs. 
JaśDlema S enatu, spmwę powtól'me I! ą.d~l - W d. 15 (27 .1, 18 (30) grud., 22 grud. (3 BtyCZ.) 
piel'wsza instancyj:!! przez pod:mie bowiem i 29 ~rud. (10 styc.z.), .. na 1'Iacu l'y.nkowy~ IV m, Pio­
opozycyi wyrok poprzedni stanowczo się I trk?Wle na spl'zedaz r~znego rodzaJn ~eb~J, szaf, fo~. 

. . . .' d . teplanu, koUJ IornnlBkJch, powozowych 1 wlCl'zchowych, 
mluluJe I spl'~wa wl':~ca () ple.nvotn~g~ st~- powozów, bryczek, wołów, krów, jnłowizny, olviec 
nu). W razIe powtornego mestawienm S Ię i t. d. 
pozw:meO'o wydaje się na żą.uanie pOIVO- - W d. 21 grud. (2 stycz.), IV urzędzie pow. cz~­
da dl'U<>i ~'yl'ok ~aocz~y jakby YV' zupet- stochowdkim,. na. .przed,oż drzewa powalonego przez 

• ' <> • • ' , , • • '. burzQ IV leśmetwIe Kr.eplcę, IV obrębach: Mokra, W ł 
me nowej spl'awle, od ktol"ugo memu. JUz "'lewice Jezioro i Cise. 
opozycyi. Wyroki sędziego pokoju, wyko- o - W J. 17 (29) grud., IV kancelaryi leśnictwa. Ł,,­
nywajil: miejscowi Ul'zędnicy policyjni, wój- zn6w we wsi Wiącz!nie, na Bprzedaż drzelva z porę­
ci amin lub sołtysi i komia:ll."ze pl'Zy S,~- by 1878 r. IV obręble Borowo, od sumy 1?00 rs .. 

l ·'" .' d cl l l - W d. 16 (28) grudn., w kallcelaryl leśDletwa 
( z~e Z.J3Z oWy~l; - .po tym wzg .ę(. em są. Gidie, we wsi Niesnlów, na sprzedaż drzewa i sążni 
onI podległymI sędZiemu. Wyl'oln Jednak od Bumy 3905 rB. 
tyczą.ce się wY'egzekwowaniu. nale:i:nej BU- - W d. 8 :20) grnd., w magistracie m. Tomaszo· 
my z ml\ją.tku nieruchomeO'o mo"ą. być wy- wa, na spl'zedaz 25 sztuk konu. 

k lk I o' 'k"ó I' - W d. 17 (2-9) grud., na Rynku w m. Nowol'a. 
on~wane ty O przez w,,?orijl w, czy l domsku, na sprzedaż 9 krów i I klaczy. 

kOIllJsa.rzy sądowych. POllleważ Z potrzeb - W d. 5 (17) styczu., IV kancelaryi okręgll za. 
miejscowych wynika, że przeważnie wyro- rządu leśnego. IV Piotrkowic, na sprzedaż d~zewa 'i9' 

ki "a.rIów gminnych wykony,vane są. pl'zez obr~bach leśnIctwa Olkusz, od sumy ogólncJ 12,133 

~vó.itÓw gn;in" k(~niecz~e~ i pożyteclDflm rd, .,6 ~ d. 28 grud. (9 stycz.), w rząd.ie gub. Pio~r. 
Jest, aby SędzlOWJe gmlfilll, w charakterze kowskim, na konserwacę 'IV ci~u 1882 i 83 r. !iróg 
pl'ezesów sądu, W myśl art. 325 i 330 ()l'- S~u80lVych I rzędu. IV gub. piutrkowskiej, a mianowi­
ga.nizo sądowo zarządzili prowadzenie pl'zez ~le: I) w pow .. łodzklm od sumy 23,<173 rs. 24 1/2 k'l 

' " k' . k' . ó p ~) w pow. lasklm od 2498 rs. 7 k.j 3) W pow. raw-
W,Ojtow s~ą.g l ,wltal'YJusZ w, .pO,( ,ug WZO- skim od 7329 rs. 97 k.; 4) IV pow. brzezińskim od 
1'OW przeplsanycn db komol'llIkow, u. 11[1,- 832.J. r~. 82 k.j 6) IV pow. będzińsk.m od 95,000 rs • 
stępnie spraw(!zali i puświadczali takoWH 49 k. 
stosownie do zasa<l o'lólnp.j instl·l~I.;!l!J 'i sądo- . - W d. 28 grud. (9 sty:cz,), tamzc! na wykończe-

'\'T k' I. ' l' nle rozpoc'ętych rob6t ponllal'owych mlast: PlOtrko " a, 
UJP,J., " SZybt -Je SpOI'>: z egze;rucyz Wyl'OlWW Rawy i Pauijanic, 0(1 ijumy 1600 rs. 
wylllkte, ont? zażalenIa. nit zwlokę, l'OZpO- - Tegoż dnia, IV l1.Iagistracie m, Brzezin, na 3. 
znaje sąd, w okręgu któl'ego egzekucyja letni:} dzierżawę dochod6 \v b6źnicznych. 
m,~ miejsce; zaś wątpliwości, wynikłe z OStlO-
w.1J wyruku, r()zpoznaje sąd; który wyrok 
wydal'. (d. C. n.) 

Ł o s z E I 

!AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA~ 

i Fabryka i 
~ KAlIIENł MŁfŃSKICllj 

AAAAAAAAAAAAAAAA. , » 
CE~ l'HA.LNE BIU t{O O(jL08~EN » 

"Rajchman i Frendler" 
;p 
;ta 
;II 

I c. SKORYNA j 
q; ~arszaVV"a., Praga Nr_ 409 » 
C . ~iniejsze.D · mam honor zawiadomić osoby interesowane, że opr6cz» 
,.., kamlell1 Illlyń~k1<:h, dll~tal'cza wszystkie maszyuy potrzebne do młynów: ..... 
... ,,, ulce ulepszonego systemu wszelkich gntuakó\v, Aparata ma- A' 
q; gll~ty, .zne, Eureki, czyli obłuskhcze. do zbożaj Trieury, ..... 
.... '''Iuhue do czygzczenia zboża i kaszek, Zarua ręczne i do ma· A' 
... "zyn. Eahryku p".ind ,jąc ludzi kompcten'nych, podejmuje się u~tawi&ć:l» 
~ tako,we. NIL skłlldzie znnjduje się zawsze wielki wyból' kamieni rO'1 

zm\utych glltunków, świeża gazłł, szwajcal'slm w najlepszym gatunku, 
Ci. pn8y wclnit\ne i rzemienne, oraz wszelkie przed'nioty i mas.yny IV za-
~ kres młynarstwa wchodzą,ce. Ceny o ile można najp~.ystępniejsze. :I» 
~YYVWV~VYY~YWVYV& 

(H. i ~'r. 84:.17) (24-3) 

Jest. do spl'zedania 

SALOPA 
2npełnie nowa. kry t;, atłaselu, 
podbita t"lonkami, z takim Ga­
nlyll1 k"jnier.cll1. Bliż.zllo wiadomość n 
W. Ostal!'zewski, dom Lisickiego 
Rukszyckie Pl'zetlw\t,ście (Odeska). 

(3-3) 

Jest do sprzedania 

Młoda 20-lełnia 
Rodowita Niemka 

znająca język rodowito - fl'ancuzki, nie· 
miecki i mu.zykę, poszukuje miejsca sta­
łej nau~zy<!ielki lub ('soby do towarzy­
stwa. Adres nadesłany do Redakcyi. 

(~-~) 

NieruchorllOŚĆ 

WiR'.' / A W I\. } biuro główne ,Senatorska 22. 
1 ... ' ... E'ili.la. Nowy Swiat 67. I 

MOSK W A Ma.ła Łubianka, dom ObidiD.oj~ » 
CI: ŁÓOZ Piotrkowska 5l5: ;al « dla dogodności Szanownych pan6w przemyBłowców i właścicieli zakładów ;al « g6rniczych okolic Da.browy Zawierci a, Sosnowowic i Granicy, chc:}cych III 
lłfII podawać ogłoszenia do. ga.ze~ kmjowych, r08yj~kich i ugranicznych, '"d 
, utworzyło reprezentacYJ'! swoJą u Pana ,., 

I W !~~~~ A Ka~O~~~~~I: ! 
CI: kt6ry wszelkie al10n8a do pomienionych pism przyjmować b~dzie wedtug» CI: taryf redakcyjnych. 1ft) 

~VYVWWV~YWyyYWyyYWVWyye 
(H. l Er. 907:,) (<I-I) 

r8. Niekt6re sumy mogIł być pnostawio· 
ne na hypotecc. Bliż~ '.iI. wind.J1n ' ,~ć u po· 
pierającego Bprzedaż ad\yolmta. przydię­

głego Hipolit~ Gieguźyńskie­
go, IV PIOtrkowie, w domu. Wyźllikie· 
WiCZ3. (<I-l) 

-------------------------------------
ZAKŁAD 

BudowI1lIto-8tuLu'ski 

"RODZINA". 

Poleca sili przytem ~ wyrobami "... 
skład Stoianitwa wchodzącemi, za któ. 
rych trwałość pOl'/}cza. (0-3) 

rozmaite 

Magle Pokojowe 
do bielizny na sposób angielski IV wiel~ 
kim dubone, sij, do spl'zedania w Łodzi 
przy ulicy Piotrko w~k:iej pud.lli! 748, '" 
miestkalllU Karola Poselt. (3-2) 

f utro szopowe 
oficeL'skie 

obszerne. mało używane. 'Wiadomość bliż' 
sza w ksi~gal'ni W ·go Jędrzejewicza. 

(4-3) 

w Piotrkowie pod.M 452/161, składają- Zawiadamia Szanowną Publiczno~ć, 
ca się z domu maslw murowanego fron· że z dniem :W-m li , tup, zmiellił Majs tra, 
towego, o piętrze, z suterenami i facyj at- i że nOlvozaauga:iowallemu powierzył dal­
karui, oraz z zabudowań gospodal'skich sze kierownictwo Fao l'Y,i, Z" lIólVi cuia 
mUl'owanych, będzie sprzedani! przez pu· wszelkie i wypl aty, tylko IJlłW.­
bliczną licytacyję w sąd.ie zjazdowym plozyjętem II cn :tj .!Itl·O Ił" l SI."ll"­
w Piotrkowie dnia 3 (15) stycznia 1882/ \vnll Publiczrw.Ć pll ,rllJl'taĆ ra"zy, kt61'y 
r. Licytfl"yja zacznie sili od sumy 8424 na to piśmienne UpOWUlillic llio posiadu. 

Do dzislej!łZego nume .. 
ru dolą-cza się ~trkusz 

9· ty noweli orygin ~dnej przez 
Lu-ja wę p. t. 7l PoJ. woj ny al.''' 
tyst:J,7l 
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~ MODY PARYZKIE ~ 
~~~~~~~'!ftt.~~~ 
~ HURTOWO· DET AllCINY ~ 

§g pismo ilustrowane dla kobiet~ ~ SKŁAD WIN ~ 
~ i ~ ft ~ozpoczynlljąc wydawnjc~o M6d !,aryzkic~ nn~rrie~inmy, że .n!ema ono Jif)l 

",,]l nic wsp6lnego z Noweml ModamI Paryzkleml paDł RatyflskIeJ. Poczy-~ 
~ niliśmy stosowne kroki, celem uzyskania pozwolenia na rozszerzenie obe-~ 

. cnych ram, tymczasem postaramy się przekonać naszych prenumerato-~ 
~ r6w, te jest to naj tańsze i najpraktycznicjsze tego rodzaju wydawnirtwo, '!:QP. 
~ kt6re ~ost~pne będąc ?la J?~iej zam~żnych z korzyścią zastąpić m~że l8i 
JtlIC. ' . zagraDłczne modne dZlenDlki. Do kazdego numeru przyłączamy tabhce ~ 
'k'.JJ kroju, albo kolorowaną rycinę; opis nowości jakie się pokazały w Wr.r-~ 
~ szawi~, lub korespondencyj e z Paryża, oraz arkusz doclatku powieście- ~ 

~ TOWARÓW KOtON~JALnYCH I 
~ W. ~aleskiego I 

. wego. ~ 

~ nlledakcyja zawi~zawszy stosunki z fabrykami jedwabnemi w Lyo- l:QP. 
~ "nie, posiadać będzie na każdy sezon pr6bki świeżych materyi, kt61'e ~ 
S(...';f "na żądanie prenumeratorów po cenie fabrycznej obowiązuje się sprowa- i8i 
~ "dzać. Przytem podejmujemy się zaJatwiać wszelkie sprawunki dl/i na- SQ.;i 

~ P' k . ~ ~ WlOtt· oWle. 

~ Poleca Naf'tę AmerykańskI!- najlepszą na 'eeczki i garnr.e. 
~ (Juki er fabryki Dobrzelin w głowach i kostkach I'afinowany, kt6rego ~ 
,., gł6wny skład posiada na Piotrk6w i okolice, - ceny dla kupc6w ~ 
~ po cenie fllbrycznej. ł 

~ "szych prenumerator6w." ~Ą Id,. Wina węgierskie z roku 1879 i 1880, wytrawne i MlIŚlacze, na 
~ ·(Jena wraz z de datkiem powieśeiowym ~ 
~ w Warszawie. Jtrn 
'-<Yi rocznie I"!. 4 kop. 80 ~ 
~ półrocznie • _ . rB. 2 kop. 40 ~ 
Jf:')C kwartalnie . . _ rs. l kop. 20 ~ 
~ IIneslęcznie. . • rs." kop. 40 J6ł 

J!1iI beczki i antałki. 
Id,. Maślacze z r. 1880, oilznaczają się wybornym smakiem i są. zda-i 
~ tne do dłnższego przechowywania. 
~ Wina 'stare kuracyjne, Bordowskie czerwone na oksefty i butelki 
~ odleżałe. 
j(F' Wina Szampańskie Monopole wproiit z Reillls, posiada skład ~ 

na Piotrk6w i okolice. ~~ w (JesRl'stwie i na prowincyl. ~ 
~ roc .. nie. ., rs. 6 kop. 20 ~ 

p6łroeznie . • . rs. a kop. 30 ~ 
""-li kkerbRtę firmy Mussatow, wyłączny skład; Herbatll. ta oznacza si~ 
Itlr wyborowym smakiem .i pięknym Rromate~; przytem posiada na I 

składzie Herbatę BraCI Popowych, Orłowa 1 MU8zkata. ~ kwart~lni~ ' .' • rs. l kop. 55 . ~ 
ft Prenumel'atę przYJmuJę SIę w Kantorze RedakcYI w domu hr. Kra-~ 
""'\1 sińskiego przy rogu ulic Wierzbowej i Hr. Kotzebue N! l w dziedziń- ~~ 
~ cn na dole. . '" . . ~ 
.~ OgłoszeDla przyjmuje SH~ w RedakcY1, oraz w bl6rze ogłoszeń ~ 
~.,.,1 Rajchman i Frendler, ulica Senatorska 22 i Nowy Świat M! 67 po ce- !;Qf. 

Poleca Bokalije świeże w wyborowych gatunkach. (U-4) 

'.I 
~~~~~~--~----------------

~ nie kop. 8 za wiersz. • ~ Gospodyni ' raktyczna 
~ Ewelma Landowska. ~ 
~~~~~~~~~:~1'6!~~~~~~~~ ~~~~ a Zl\razem i dobra uch arka, znająca 
~~~~~!QĄ~»G!''!O ~~~~JtQł-~~~~~~~~~ wszelkie zajęcia kobiece, z dobremi świa-

(R. i Fr. 8787) (3-2) dectwami, życzy sobie przyjąć obo­

L
es personnes qui desireraint pren­
dre des leyons particuJieres de 
conversRtien et de lan­
gue Cran~aise yondront 

bien s'adresser OU bureau du journa.l "Ty, 

Potrzebne są 
WiRZki na wsi lub w mieście. Dom 
Klmfasa za koleją, przy pierwszej budce 

Panienki 
w mieszkaniu Stolarskiej. (S-\!) 

dzień". (0-14) 

uzdolnione do robienia pudełek lub na 
naukę. Wiadomość ulica Kazań-ka dom 

Nagrody rs. 15! 
P_il_tz_e_r_a_n __ ad_o_le_. _______ <_2_-_1_)_1 W dniu 13 b. m. w przejeździe z ---------------1 Bogdanowa do Piotrkowa, 

Ibl rocznik6w Kłosów w opra- Z naleziony w dniu 7 (20) gru- zgubiona została waliza, w której były 
wie w p6łskórek po rs. 3 i Ty- dnia r. h. w Piotrkowie koł~ ubJ.·ania księże i krzyż ka-
godnika Romansów i nierz futrzany, jest do ode- nonicki. Znalazca zechce się zgłosić 

Powieści 8 rocznik6w W oprawie po brania w Redakcyi "Tygodniu", do Redakcyi "Tygodnia", lub do Probo-
rs. l kop. 50. Wiadomość w obu księ- za udowodnieniem własności i złożeniem szcza w Bogdanowie, za co otrzyma na-
garnillch miejscowych. (o-a) na biednych co łaska. (a-I) grody rs. 16. 

KAPSUŁKI i PIGUŁKI 
Z BROMKU KAMFORY 

Doktora Clin 
Lmu-eata faku.ltetu medycznego w Paryiu.-Nagroda Manty(m. 

Kapsułld i Pigułki D·'ra CUn, z bromku karnfory uZywają się u' chorobach nerwolrych, 
'JI Ozg01.Dych, u: 411ltgllwo':t'wch 8ercow!lch i drólj oddechowIJch, o.az W następujących pl'zypacllościaeh: 
flsfmie, bezslillJ/ohd, k"s:/uch rterllou'!I:h, spazmach, 1,aIJ,;tacIJ<lch, lwk/u./icfJcil, tijJilt'ps!lt", 1I;,"<rl/i, kO/lw!<. ­
'lach, zfI1/"(')fach .'1/011'1/, M!1I'lls!eJ/i1ł, florqczkach, m(qrBJ/ie, u' clioro6ach prcherza i dróg urIJ"ol/~I/C!~ i Jl:J. 

l!,;pokojenie catego orgaldzffiu. 
Nalf'ży wystrzegać siCł podrobienia, i każdy flakon jako gwarancya zaopa­

trzony jest w markEł fabryki, oraz podpis Clin et Ci·i medalem nagrody Moutyon. 
Nabywać można w Paryżu u Clin et Ci. ulica Rassyna Nr. 14. 
W Piotrkowie skła.d główllY u Pp. Gampf; Soczołowski i Spka, gdzie znajdujl} siEJ jedno­
cześnie pigułki żelazne d-ra Baba&eall. 

Pigułki Żelazne D-ra Rabuteau 
Laureata Instytutu Francyi. 

I 
Pigułki ielazne Rabułeau Bą pokryte cukrem. 
Liczne studya., dokonywane w szpitalach przez professoró~ fakultetu J;la.ryzldego wrkuały 

~tanow(\zą skllteezlloilć pigulek &ela.~nY"ch Rabutell.u w. na.ilt~puHcych Btabo~C1ach: Oledt."C!l, b~z • . 
k"risto.vci '/.C 1Itratacll krld, w ogdlnti) /liemoclJ, Wlfcieńczemu., 10 rekomoa/~8c~nc!ll, w .labokiach dZIeCI 

. wszr~łkich w ogóle niedomaganiach spowodowanych Orakie:"ł k;Wi. . • 
- 'PigułkI że;~:,e Rabuteau uie czerni:t Z~bÓWI da;ą Sl~ trawIĆ naJsłabazym osobom, nie 

powodnjfte obstrukcYI. . . ' b d d s ta. . 
K.ura.cyą. iellU:U~ t!\. lJO.lllO<!~ pigułek 1łabutes.u uzywan&, Jeflt a.r zo oszczę nlJ., nowI 

ona bardzo ffill.ły wydatek dZlcnme. • fi k h' ł k . l 
Należy wystrzegać ai~ podrobień, t na wszy~~kich. a onac plgU. ze a-

zDych doktora Rabuteau, znajduje siCł jako zabea:pleozewa marka fabryki • pod-
pisem Clin et C!o i medal nagro.dy Monty.on. _ . 

Nabywać można w Pa.ryżu u Clm et CIt uhca Rn.ssy~~ Nr. 1&. 
W Piotrkowie skład błówny u Pp. Gampf, Soczołow~kI I Spka. 

Uedakto1' i wydawclI !lirosław Dobrza.ńskł. 
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Lekcy je 

POLSKIEGO JĘZYKA 
i Litera.tury 
Wiaclomość w redakcyi " Tygodnia". 

(0-14) 

Do sprzedania o 4 wiorsty od stacyi Ząb­
kowice 

POWÓZ 
prawie nieużywany, warszawski, z wy­
bO\'Demi skórRllli i obiciem wewnętrznem, 
z fordeklem i oponą na wierzch. Wiado­
mość u zawiadowcy stacyi Ząbkowice. 

(2-2) 
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